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Sprzeczne wieści.
Nigdy noże krakowski organ ugodo wo-kon- 

*erra l w uj z tak  lubą i wytężającą gorliwo­
ścią nit wieścił Polsce niepomyślnych zdarzeń 
przyszłości, jak ooecnie w sprawie szkolnej w 
Królestwu Sprawa ra zaczęła się, rozwinęła i 
sLierowała wbrew wszelkim upomnieniom i 
krakaniom ugodowym Nikt sobie nic z nich 
nie robił i me robi w Warszawie. Na domiar 
złego, bardzo poważna deputacya, której jnż 
żadną miar#, partyjnego charakteru narzucić 
niepodobna zawiozła do Petersburga rak śmiały 
i uczciwie pom yślany ńiemoryał, żc ścięła się 
krew w żyłacL ugodowców! Jedynem wyjściem 
dla tych panów byłaby porazka deputacyi

Dlatego cisami redaktorzy i ich korespon­
denci, którzy z niebywałą subtelnością dyplo­
matyczną br czyli, aby nie uprzedzać opinii sfer 
rządowych w Petersburgu, gdy np. wnoszono 
memoryał 23 lub ostatni Spasowicza —- obe­
cnie s tara ją  się taki wywołać nastrój, że od­
rzucenie r a limine“ wszystkich żadań deputa 
cyi szkolnej w PetersDurgu — nie powinno być 
dla ludności polskiej żadną niespodzianką, a 
raczej byłoby następstwem strejku szkolnego i 
wiecu warszawskiego, które spotkały się z kon- 
demnatą organów aonseiwy galicyjskiej.

Nie ma tedy dnia, aby „Czas“ nie przynosił 
złych wieści z Petersburga. Spieszy się on z 
notowaniem każdej głuchej wieści tak, jak  gdy­
by obawiał się, aby lepsza się nie przedarła do 
kraju.

Jak ie  wrażenie wywołuje się przez to n nas, 
względnie w Królestwie, o ile dzienniki nasze 
tam się dostają, — o to mniejsza. Ale niepo- 
doDna przypuścić, aby te glosy przeszły bez 
posłuchu w rządowych sferach rosyjskich Że 
tak  bywa istotnie w podobnych wypadkach, 
wie o tem redakeya „Czasnu i umie to innym 
przypominać Tylko obecnie czuje się zwolnio­
ną od wszelkich względów, mogących chyba 

feapcej sprawie szkolnej w Petersbuigu t y l k o  
( z a s z k o d z i ć ,  bo już dwóch zdań o tem nie 
.będzie, żc postępowaniem tem się jej nie po­

może
Wczoraj np. z widoczna przyjemnością aono- 

sił warszawski korespondent „Ozasu“ —  że 
„ j a k  z g ó r y  p i z e w d d z i e ć  b y ł o  m ożna" 
(sic!), — nadzieja uzyskania w Petersbnrgu 
jakichkolwiek ustępstw „ s p e ł z ł a  n a  ni -  
: z e m “, — gdyż deputacya spotkała się w sto­
icy z widoczną niechęcią. Aby p d  tem silniej 

(nwhuałaC na opinię publiczną, pisze ićo Sam 
orespondent: „Nie ulega już chyba najmniej­

szej wątpliwości, że uczniowie tutejszych (w ar­
szawskich) szkół średnich, a przynajmniej or- 
gan.zatoiowie i przywódcy strejku szkolnego 
p o d l e g a j ą  w p ł y w o w i  i r o z k a z o m  so- 
c y a 1 i s t  ó w, którym cnodzi oczywiście o utrzy­
manie obecnego zamętu".

Ozy godziło się, — pytamy —  w chwili, gdy 
ważą aię. bądź co bądź, losy sprawy szkolnej 
w Królestwie, uprzedzać jej załatwienie taką 
enuncyacyą w piśmie, na które rząd rosyjski 
ewentualnie odwołać się może?

Ale to jedna strona medaio. Druga potępia 
politykę „ntroaow ą" stańczykowskiego organu 
jeszcze dosadniej. Równocześnie, pod tąsama 
datą pisana ( i 3 b. m.) korespondeneya war­
szawska „Dziennika Poznańskiego" zgoła inne 
przynosi z Petersburga wiadomości. Czy one 
właśnie są prawdziwe, okaże się niebawem tak­
że z naszych własnych korespondencji. Ale to 
tylko jest pewnem, że wieszczenia Kassandry 
krakowskiej były, w najlepszym razie, p r z e d ­
w c z e s n e .

Wedle relacyi „Dziennika Poznańskiego" bo­
wiem, uświadczyć miał wobec deputacyi w ar­

szawskiej minister W i 1 1 e . że „szanse Pola 
ków w ministerstwach będą dobre, jeżeli nie 
zaraz, to  n i e z a w o d n i e  w n a j b l i ż s z e j  
p r z y s z ł o ś c i " .  Przechodząc zaś do tcwestyj 
poszczególnych, oświadczyć miał W itte, że „nie­
które zadania, zaw arte w memoryale, a popie­
rane przez deputacyę, i d ą  z a  d a l e k o ,  mia­
nowicie co do p o l s k i e g o  j ę z y k a  j a k o  
w y k ł a d o w e g o  w szkołach średnich i wyż­
s z y ^  V7 tym kierunku prawdopodobnem jest 
tylko uzyskanie języka polskiego, j a k o  p r z e d ­
m i o t u  o b o w i ą z u j ą c e g o ,  z wykładem po 
polsku ^  >iz jeszcze jednego może lab dwóch 
przedm-imiw także z polskim wykładem. Ogól­
nym jednak językiem wykładowym polski ję­
zyk być nie może, ponieważ tylko dokładn,.- 
znajomość języka urzędowego zapewnić może 
Polakom karyerę „akąkoiwiek w calem państwie.

„ T o s a m o  z u n i w e r s y t e t e m ,  gdzie 
szanse posiadać może język polski tylko jako 
wykładowy w niektórych przedmiotach, jak  np 
nauka msioryi, literatury i języita polskiego. 
Co do przyjmowania, Polaków na stanowiska 
nauczycieli i profesorów, tc zdaniem ministra, 
k w e s t y a t a  n a  ż a d n e  t r u d n o ś c i  n i e  
n a p o t k a  i napotkać nie powinna. Rząd na 
tomiast jest skłonnym dc zrobienia jak  najszer­
szych ustępstw na punkcie szkół niższych, lu­
dowych na wsi i elementarnych miejskich".

Kwestya strejku szkolnego była przedmiotem 
dyskusji między deputaeyą a ministrem W it­
tem. , ,

„WidoKi. do jakich uprawniać może rozmowa 
z W ittem, n i e  s ą  w o g ó l e  r o z p a c z l i w e " ,  
zdaniem korespondent,# „Dziennika Poznańskie­
go", który dodaje, że i kurator Schwarz w 
W arszawie skłania się podobno do ustępstw 
w sprawie szkolnej z własDej nieyatywy. Jak  
wieść niesie, ustępstwem takiera ma być na­
tychmiastowe, w razie możności otwarcie szkói:, 
w p r o w a d z e n i e  j ę z y k a  p o l s k i e g o ,  j a ­
k o  p r z e d m i o t u  o b o w i ą z u j ą c e g o ,  z 
p o l s k i m  j ę z y k i e m  j a k o  w y k ł a d o w y m ,  
oraz z n i e s i e n i e  z a k a z u  u c z n i o m  r o z ­
m a w i a n i a  p o  p o i ? k u  p o m i ę d z y  s o b ą  
Z tego punktu wychodząc, zgadza się podobno

państw a nie dotykał najżywotniejszych intere­
sów ludności austryackie' Przeciwnie obo­
wiązkiem pariamentn jest zabrać w tej ważnej 
i doniosłej sprawie gło.-ę a następnie współ­
działać w sposób odpowiedni przy tworzeniu 
nowego porządku rzeczy i nowego stosunku po­
między obydwoma pańscwami, zwłaszcza że to­
czące się obecnie rokowania pomiędzy koioną 
a w ęgiersaą opozycją zasrrażają Austryi niemal 
katastrofą gospodarczą >Rzecz bowiem ma się 
tak  że korona dla utrzymania fikcyjnej jedno­
ści armii, jedności, któ-jy* de facto" dziś już 
nie isnieje. gotowa jesł v(ęgrom zrobić wszel­
kie możliwa ustępstwa :/ kierunku gospodar­
czym w zamian za to, ż? Węgrzy w sprawie 
armi zmniejszą swoje żądania, zadawalniając 
się tymczasem pewnemi, mniejszemi wprawdzie, 
lecz zasadniczej natury ustępstwami, co znaczy, 
że Węgrzy, zapewniwszy sobie wszelkie korzy­
ści ekonomiczne kosztem Austryi, już w naj­
bliższej przyszłości, przy pierwszej lepszej &po- 
sooności, wystąpią znowu z żądaniem odrębno­
ści armii i niezawodnie wszystko, czego żądać 
będą, otrzymają.

Wobec pewności takiego horoskopu pójdą 
niezawodnie wszelkie ofiary materyalne na 
marne, dobrobyt krajów koronnych dozna wiel­
kiego uszczerbku, a ludność Austryi obarczona 
będzie zupełnie m epotizebm ni ciężarami. Dla­
tego stokroć lepiej zrobić porządek odrazu bo 
teraz dadzą się przynajmni j wyjednać korzy­
stniejsze warunki gospodauze, co przy polity ce 
zwlekania, t. j. oczeKiwahia rozstrzygnięcia

wy o wchodzeniu w jakieś „układy". Nie dość 
jednak na tem, że wiadze trzym ają pod klu­
czem już uwięzionych, ale dalszym aresztom i 
rewizjom widocznie końca u nas nie będzie.— 
Od dwóch tygodni niemal n o c y  j e d n e j  n i e  
m a m y ,  a b y  k o g o ś  n i e  u w i ę z i o n o .  W ię­
zienia łódzkie »ą też przepełnione, me krępuje 
to jednak wcale żandarmeryi miejscowej, więc 
drdś w dalszym ciągu operowano w cndzych 
mieszkaniach Z pośród wielu innych osób, u- 
biegłej nocy uwięziono znanego w łódzkich sfe 
rach obywatela, p. M sl d 1 e r  a , właściciela fa­
bryki rękawiczek Syna jego, ucznia gimnazjum 
a r e s z t o w a n o  jeszcze przed tygodniem, obe­
cnie przyszła kolej na ojca zresztą nic me ma 
jącego wspólnego z agitacyą szkolna Z pole­
cenia kuratora Szwarca, żandarmi „pracują" 
jednak na prawo i nr lewo, aresztują, kto im 
w padr’i  pod rękę. Nie dziw, że tak  gorliwie pro­
wadzona gospodarka do najwyższego rozgory­
czenia doprowadza mieszkańców Łodzi. P. Szwarc 
wiiocznie specyalnie upodobał sobie nasze mia­
sto; zresztą jego zlecenia iandarm skie najzu­
pełniej licują z godnością r o s y j s k i e g o  ku­
ratora, mistrza od oświecenia publicznego.

Tymczasem kronika wypałków  w naszem 
mieście, jak  nigdy przedtem obfituje w szcze­
góły zabójstw różnych policjantów, szpiclów 
i t. d. W ostatnich dniach czasopisma miejsco­
we notują także wiele wiadomości o zgładzaniu 
z tego św iata jakoby „robotników" z różnych 
fabryk, Cenzurowanym dziennikom naszym nie 
wolno pomieszczać bliższych szczegółów o oso-

w sprawie armii z dziś ip  ju tro ,L stanie się bach ugodzonych nożami lub postrzałami z re 
niemożebnem. woiworów, nie trzeba jednak zbytnio być do-

Jak ie  stanowisko zajmie K o ł o  p o l s k i e  w 
sprawie wniosuu dra Derschatty? Odpowiedź 
na to pytanie byłaby łatwa, jeśliby Kolo swoje 
stanowisko określało względami na interesa Ga­
li cyi, nie zaś frazesem o „trocarstwowem sta 
nowisku monarchii", które z pewnością naj­
mniej jest zależne od niemieckości języka ko­
mendy wojskowej. Koło polskie jednak zajmuje 
w tej i podobnych sprawach stanowisko dwor­
skie i dlatego oczekiwać należy, że głosował! 
będzie przeciwko nagłości wniosku p dra Der-

p. Schwaiz na j e s z c z e  j e d e n  w i e e r o  schatty, wniosku, któreero nagłość bije w oczy
d z i c ó w ,  wobec którego ustępstwa te arzędo 
jro ogłosi i zwróci się do nich z prośbą o wy­
warcie wpływu na młodzież aby tymczasem, 
zanim dalsze reformy nadejdą, do których wła­
dza miejscowa nie posiada dostatecznej krnnpe- 
tencyi, powróciła do szkół

Łych witaiuiZa autemycznos^ tych wiadomości, fżecz u& 
turalna, nie możemy w teł chwili brać odpo­
wiedzialności. Otrzymamy w tym względzie w j góry pewne stanowi 
najbliższym czasie własne, niezawodne inform a-{stojąc na straży

Jeśli parlam ent odrzttei ten wniosek, wy­
stawi sobie tem świadectwo politycznego ubó­
stwa Opinia publiczna bowiem słusznie pytać 
będzie, co w art taki parlamenty który sam ska­
zuje się na milczenie grobowe w chwili kryty­
cznej, gÓy ważą się U 
gają na żywotniejszi m 

Zresztą gdyby ustryacki zajął z 
' rawie węgierskiej, 

państwa i ludno- 
ęgrami zyskałyby tym

nika Poznańskiego" na dowód, że złowróżbne j sposobem pewi^jjpfmnkt oparcia i łatwiej mo- 
wieści. nie bez koteryjuego celu z taką gorli-|żnaby  je prowadzić. — 0  języku komendy woj- 
wuścią szerzone przez „Czas" — nie mogą być skowej rozstrzyga korona. To jej prawo. Je

cye. Przytaczamy jednak wiadomości „Dzień ści — rokowani

\  tw a i rnz«trzv-A '- ; .t i - i *fianosci/

w tej chw Ji uważano za jedyne, i to niezamą 
cone źródło prawdy w spiawach szkolnych Kró­
lestwa Polskiego.

Sprawa węgierska a parlament 
austryacki.

a r u d * ń  14 marca.
(—r ) Rozprawa, tocząca się w parlamencie 

austryackim nad wnioskiem naglącym dra D e r- 
s e h a t t y ,  mającym na celu wyświetlenie sto­
sunku Austryi do Węgier, niemile odbija się 
o mury „Burgu" cesarskiego. Kola dworskie 
nie życzę sobie, żeby pa i lament wogóle zajmo­
wał się sprawą węgierską, uważając ią  za, ro­
dzaj prerogatywy korony Możnaby zgodzić się 
□a ten pogląd, gdyby stosunek obydwu części

dnak n ik t nie ms prawa komenderować parla­
mentem i skazywać go na milczenie, na granie 
roli biernej, a wkoncn na nieme zatwierdzenie 
wszystkiego, co zła polityka na niekorzyść lu­
dności postanowi.

myślnym, aby wiedzieć, że nie dla rabunkn czy 
nią się te zamachv na niby tylko zwyczajnych 
„robotników".

Zamachów takich zdołano już dokonać kilka­
naście i dziwrym zbiegiem okoliczności, n ik t z 
egzekutorów nie dostał się jeszcze w ręce po- 
licyi. O rganizacja konspiratorska snać więc na 
lepszych oparta jest podstawach, niźli nawet 
płatna in sty tu c ja  policyi śledczej.

Położenie materyalne naszej ludności fabry­
cznej rnacznie polepszyło się w ciągu dni o- 
statnich. Zakłady przemysłowe normalnie wy 
płaeają już zarobek swoim robotnisom, a jedy 
na, większa, streiknjąca jeszcze do wczoraj fu 
brvka Poznańskiego, udzielała zaliczek w wy­
sokość' do 4 rubli. Tak więc najgo/zej przed­
staw ia się na razie stan tkacz(>w żydowskich 
»kosdowvcli i przemysł rozńawnięzy), którzy już 
od fc-ojtń miesięcy stracili 'wszyiciłie »*óumi uu- 
cho^ów. A ntreprenerzy bankrutując, wskutek 
poważnego przesilenia pieniężnego, zostawili 
wyrobników po prostu na bruku. Żydowskie 
Towarzystwo dobroczynności wejrzawszy w nie­
dolę swych współwyznawców, postanowiło się 
zająć ich położeniem, i az do poiowy kwietnia 
będzie wypłacać im po 1 rb. 50 kop. tygodnio­
wej, stałej zapomogi.

W sąsiednich miastach, jaK w Pabnanicach, 
Zgierzu, Konstantynowie i Aleksandrowie — 
strejk, podobnie jak  w Łodzi, z o s t a ł  z a k o ń ­
c z o n y .  Ne ulicach wszędzie spokój, a dz’ś, 
w niedzielę rnch nawet bardzo ożyriony.

Non idem.

Im sirteiicrd  „Nowsi M m f .
Łódź, 12 marca.

(baliz« aresztowania \t Łodzi. Uwięzionych nie u- 
walniają. — Zamachy na *zpiepów i policyę. — tiędza 

łagodnieje. — Pomoc dla żydów. — Echa z okolic).
Mimo licznych starań, nie udało się dotąd 

nwolnić z więzienia ani jednej osoby z grom. 
aresztowauych pod zarzutem agitacyi szkolnej, nie podają jeszcze dzmnuiki europejskie, nr wet 
Władze trzym ają się ostro, riema na razie mu prasa angielska i amerykańska nie posiada icb

E ch a  wojenne.
(Brak izozegółów z bitwy pod łnikdenen — Epizody­
czny opis o. „ftusi11. — Statystyczne porównanie walk 
najnowszych czasów. — Artykuł „Fremdmblattu . —

Lew na lądzie i na morzn.) 41 tysięcy ludzi. Ogólna liczba walczących wy-
Szczegółow z olbrzymiej bitwy pod Mukdenem nosiia pół miliona, a może nawet i więcej. Do

tychczasowe najważniejsze bitwy najnowszych 
czasów były: w r. 1813 pou Lipskiem, gdzie

do tąd , co przypisać naieży tej okoliczności, że 
przeważna liczba sprawozdawców dziennikar­
skich już dawno opuściła plac boju i powróciła 
do ojczyzny. Dzienniki rosyjskie me kwapią się 
z podawaniem opisów tej bitwy, co oczywiście 
łatwo można wytłomaczyć. Zbyt smutne to rze­
czy dla Rosy' To lub owe pismo umieści lasiś 
drobny epizod z ogromnej walki ow ej, zresztą 
prasa rosyjska snuje wnioski i rozumowania na 
tle ostatniego pogromu.

W  dzienniku „Ruś" znajduje się opis taki-go 
epizodu, jednego z tysiąca pośród tytanicznych 
zapasów pod Mukaenem „Dziai i wytrwały jest 
nieprzyjaciel. Dzisiaj (d. 8 marca b. r.; przyp. 
re d ) za dnia będziemy walczyć o posiadanie 
wsi P a tia ts ! , Santaitsi i Unkentun. Tam pod 
wodzą pułkownika Lóscha znajduje się w akcyi 
pokryty nieśmiertelną sławą pułk strzelców 1 
służy jako oparcie dla świeżych oddziałów, któ­
re jeszcze nie były w ogniu. Dalej na prawo 
stoi pułkownik Zapołski, który przysiągł raczej 
poledz, niż oddać w ręce wroga wieś Patiatsi. 
Tam znowu w cieniu ogrodów, otaczających 
groby cesarskie, znajduje się wodz północnej 
kolumny generał L aunitz, kierując atakiem na 
Santaitsi i obroną wsi U ntsiatnn i Dnkentun

„Od czasu do czasu zasyczy pocisk, napeł­
niony m ateryą wybucnową Szimosego. albo za­
gwiżdże kula ponad głowami świty oficerów.— 
Nasze baterye grzmią bezustannie, gdy ogień 
japoński jest słabszy. Generał Launitz rozmawia 
telefonem z głównym wodzem. Nagie nadjeżdża 
ordynans i donosi: „Nasi opuszczają Patiatsi. 
Pułkownik. Zapoiski poległ." S tra ta  jest ciężką. 
Był to najwaleczniejszy żołnierz, Donater z pod 
Liaojanu, jeden z pierwszych, co się wdarli na 
wzgórze Putilowa.

„OkoIo godziny 2 uo południu ziaw ia się ge­
nerał Kaulbars w otoczeniu swojej świty pośród 
tumanów kurzo Tu i owdz-e padają zabłąkane 
aule Zgiełk bitwy zmniejsza się; słycńać nasze 
salwy. Nieprzyjaciel cofa się, ale w ciszy wy­
daje się , jakoby do uszu dolatywał odgłos po­
śpiesznych kroków rezerw japońsKich Ludzif 
w Mukaen-e śpią niespokojnie. Na uhc&cn po­
nuro płoną latarnie Ścieżkami pośród gęstego 
pyłu maszerują oddziały, mające nazajutrz wy 
konać atak  na nieprzyjaciela. Co nam przynie­
sie dzień jutrzejszy? Noc jes t zimna, wszęazie 
widać cichy ruch. Chińczycy również nie śpią 
Koło stacyi kolejowe) w Mukdenie z przepeł 
nionych lazaretów słyzbać jęki rannych, tyyno-  
'—  l-eiem odwiezienia n tf ' "zh ich do ___  .... . ..

-gdyż |kiliŁtuK-fniejsca JLla tyci." 
jutro będą odnosić rauy Noc jes t cicha, 
mniczo szeptają sosny stuletnie nad g 
cesarzy chińskich, kamienne maski i słonie 
mią. Do koła ognisk obozowych gromadzą’ 
żołnierze Ciemne sklepienie nieba czerwieni 
łuną dalekiego n o ż a rr , który objął składy 
K utiatsi i Szanotnn. Co przyniesie dzień, który 
zaświta po tej nocy?"

Na 10 spytanie korespondenta rosyjskiego od­
powiedzieli Japończycy pogromem oezprzyKła- 
dnyra prawic w dziejach. Nie prędko będziemy 
posiaaać dokładniejsze wiadomości o zapasach 
pod Mukdenem, które dnu* 24 lutego rozpoczęły 
się ofenzywą japońską na całym froncie, mają­
cym 120 kilometrów długości, a skończyły się 
dnia 10 b. m. Dopłochem i bezładnym odwrotem 
Rosyan Wedle aotychczasowycn poważnych ob­
liczeń, Rosyanie stracili w poległych, rannych 
i wziętych do niewoli przeszło 150 tysięcy lu­
dzi, Japończycy zaś 1/s część tej liczby, gdyż 
marszałek Ojama ocenia straty  japońskie na

L u d w ik  Stasiak.

Obrona sztandaru.
Mieszczańska powieść historyczna
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Podsędek powstał, krzesiwo i hubę ujął, ognia 
shrzesał, płomyk rozdmuchał świece przed wi­
zerunkiem Chrystusa zapalił A wójt mówi

— Zatem przysięgaj. Na słowa twoje patrzy 
Bóg. Pomnij, że wieczne potępienie czeka tego, 
kto krzywo Drzysięgnie. A nie zapominaj o 
tem, że doścignie cię i ludzka ręka Jeśli się 
odkryje, żeś krzywo i fałszywie przysiągł, ówier- 
tować cię będzie kat Ozy rozumiałeś słowa 
moje?

Blady chłop zaszeptał:
—- Rozumiałem.
—  P rzysięgn iesz  ?
Patrzy piwniczny na Gżewskiego... patrzy na 

sędziego, usta jego drżą.
—  pyiam  się: przysięgm sz?
Chwieje się człowiek na nogach
— Przysięgnę
— Podnieś dwa palce w górę. Chrystus cię 

słacha i Matka Bossa. Powtarzaj za mną:
— W obliczu Twem Wszechmogący Boże
— Przysięgam
piwniczny runął na ziemię. Chwycili go w ra­

miona pachołkowie sądowi, przybiegł z za stołu 
wójt...

— Co się stało?
A piwniczny płaczem ogromnym wybuchł, 

wskazując reką na Użewskiego i rzekł:
—  On mnie zabije!
— Nie bój się.
—  On mnie powiesi!

— Za tobą prawo
— Prawo prawem zostanie, a wisieć będę. 

On prawo zdepce*
Kazał wójt do lochu zaprowadzić TTżewskiegc 

i rzekł do piwnicznego
—  Nie bój się!
— Pomsta OżewsŁiego mnie nie minie.
— Czekaj. Nie o tem teraz mowa. W idzisz 

przecie, że świece przed krucyfiksem goreją. 
Będziesz przysięgać? Powołasz na świadectwo 
Wszechmogącego Boga? Poręczysz zbawieniem 
duszy twojej ? Nie boisz się ortyln i straszliwej 
pomsty prawa ? Przysięgniesz ?

Nie przysięgnę, panie.
W ójt zgasił świece . krzyknął:
— Niech tu przyjdzie kat!
Gdy w sali radzieckiej zaczerwieniła się 

krwawa postać kata, gdy zabłysnął ogromny 
miecz, rzekł wójt do piwnicznego:

—  Albo prawdę dobrowolnie powiesz, albo 
paion przez kata  na ognin zeznawać będziesz  
Masz wóz i przewóz. W ybieraj.

— Dobrowolnie powiem.

Wspólnika zbrodni, Floryaua Siemichowskie- 
go, me dosięgła sprawiedliwości ręka. Od jnż 
dawno z miasta uciekł K rótki czas był w Wie- 
logłowach, porem w Rożnowie się chował. Cho­
dzili tam za nim ludzie, straż miejska chodziła. 
Burmistrz drabów, w chłopskie, pacześne płó- 
tnianki przebranych, do Rożnowa posyłał, aby 
go podstępnie w ręce dostali, a spętanego do 
Sącza oustawili. Pachołkowie wrócili z mezem, 
Siemichnwskiegr od dawna już w Rożnawie nie 
było

Naprzeciw zamku wiśniehiego, za rzzeczką, 
stoi dom. z ciosowego kamieni-; budowany. CRi 
cyny tam dla służby swej, dla szlachty zamko­

wi się inkomodującej paD Lubomirski w ysta­
wił, schronienia teraz Siemichowskiomu u sie­
bie ndzielił.

Kilka dni strachu, kilka dni szczęścia Mar- 
cysia Koszwicowa tam przeżyła, przeżyła kilka 
bujnych d n i, w których Jakby dwa serca 
w człowieku biły, szczęściem jedno, wyrzutem, 
strachem o jutro drugie. W szczęściu nieszczę­
ście, w słodkiej czarze miiosci jad, trucizna 
i rozpacz była. łzy gorzaie, wyrzut, popłoch, 
chwhami szaleństwo zmysłńw się czepia. Gdy 
sama w domu siedzi, rady mbie M arcysia dać 
nie może. huczy w uszach cisza —  serce nagle 
aabiio —  oto przybył uko hany, przybył Sie- 
michowski, sercem gorejącem umiłowany, jakby 
słonko zeszło, słonko miłości. Na szyję mu ręce 
zarzuciła, jako wyczka kłos, tak  ona kochanka 
rękami opasala. Pierzcnnął smutek, myśl o ju ­
trze znikła. Wszystko dla ukochanego poświę­
ciła, pragnie jego miłości, do ust umiłowanego 
mężczyzny się garnie O ! usta te... Trunek ohy­
dnie z nich czuć. Śiemiebowski wracał do domu 
pijany-...

Gdvby przynajmniej nie opuszczał jej. Ale 
czasem tydzień, dwa tygodnie w Wiśniczu go 
niema. Marcysia sama, cnie się jej ■ przykrzy; 
czaplak do ogn.a przystawiła, wodę mąką Żar­
nowa zatrzepała, je licha, strawę, łyżkę dc ust 
niesie, ze ślicznych oczów spadła na łyżkę łza 
Rżany teraz chleb .. Mimowoli pamięć przeszłość 
na oczy przynosi Ona nie sługą, ale panią 
w domu była, królować jej tam było, a nie po­
dłą strawę, zgotowaną we łzach, jeść ze łzami..

W rócił na dłuższy czas Siemirhowski. Teraz 
już W iśnicza me opuszcza, Szwedzi w mieście 
na kwaterach stoją, on w kwaterach szwedz­
kich codzień prawie gościem. A za woiskiem 
szwedzkiem ulicznice ciągną. W  atłasy one 
strojne, nie rzadko zausznice na uich widać 
i perły, w miastach i dworach polskich zrabo­

wane Coazieu z wieczora Siemichowski dom 0- 
puszcza, w domy szwedzkie idzie Gdy raz Mar­
cysia przemocą zatrzymać go chciała, gdy rą­
częta na szyję rycerza zaplotła, prosząc, aby 
nie odchodził, on odjął mocą ręce od szyi, ode­
pchnął ją  z lekka i rzekl:

— Dai mi pokój!
Przepłakała noc Marcysia. Nad ranem Sie­

michowski, jak  zwykle, pijany do domi powró­
cił, pijany gorzałką, laito ona łzami. Śpi Sie­
michowski na tapczanie, Marcysia siedzi przy 
oknie, na wspaniałe baszty zam tu Lubomir­
skich pałrzy, patrzy na stoki zamkowe zielone, 
na brudny potok, który stopy zamku myje. Pa­
trzy się bezmyślnie i bezdusznie, gdy wtem

Strojna jakaś dziewczyna koło oKien raz 
i drugi Drzeszie, w okna Sieiuichowskiego pil­
nie patrzy, uśmiech na jej ustach, wdzięczy się 
ladacznica do jej okien.

Krew w Marcysi zawrzała. Bo ona mimo 
ohydy pijaństw a serdecznie rycerza swego mi­
łuje, wszak wszystko ziemskie dobro opuściła, 
dziecka się wyrzekła, za miłością swoją, za u- 
koebanym swym w świat poszła I  dzień ten 
był dla niej piekłem i katuszą Gdy słonko za 
padło, zebrał się Simichowski, z domu idzie 
Choć serce w Marcysi żywe bije. słowa prośby 
nic rzekła, wyjść kochankowi swobodnie dozwo­
liła. Gdy on staje uszedł, gdy olsze nad poto­
kiem rosnące go zakryły, jubką plecy oltryła, 
germak na giowę zarzuciła, w ślady umiłowa­
nego bieży Wzgląda za nim i patrzy, na chwilę 
nie straciła go z oczu.

Widzi, jak on .dzie do przedmiejskiej jakiejś 
chałupiny. Dreszcz przeczucia, dreszcz śmiertel­
nej trwogi przez krew przeleciał... Przyspiesza 
kroku Koszwicowa, już jest przy opłotkach...

— Boże!
Na spotkanie Siemicbowskiego znana jej, wi­

dziana przez nią dziewka wyszła Strój inny,

a le  tw arz ta  sama, te same iskrzące się oczy, 
ten sam wabiący uśmiech Ciemność wieczora, 
a przecie widzi, że dziewczyna rękami szyję 
Siemichowskiege ob ję ła .. J ak  burza spadła Mar­
cysia 1 krzyczy:

— Bezwstydnico!
—  Czego ty  chcesz?
— Co ty tu  robisz?! —  pyta się Siemi­

chowski.
—  Pytasz się? I ty  się pytasz czego ja  

chcę ?
— Oczywiście, że się pytam — rzekł bez­

czelnie rvcerz.
— Jak to ?  Ależ to być nie może! Ty...
— Idź stąd precz!
— Nie pójdę.
— Musisz iść!
— W racaj do domu ze mną!
Podparł się pod boki Siemichowski i pyta 

się Marcysi.
—  Jak ie  ty masz dc mnie prawa ? Czym ja  

twój mąż? Czym ja  ci zaprzysiągł wiarę?
Słyszy M arcysia te słowa płaczem ogromnym 

wybuchła, dusza od ciała odchodzi. Wszedł Sie­
michowski z dziewczyną do chałupy. Zerwała 
się Koszwicowa, w d-zwi uderzyła, drzwi się 
rozleciały, wpada do izDy jak  szalona i woła:

— Nikczemniku!
Chwycił ją rycerz w ramiona i za drzwi wy­

rzucił. Niedość mu tego. Dom mur wysoki opa­
suje, bieży Siemichowski do ogrodu, ujął jeszcze 
raz Marcysię w moc ,ą  niesie, do wrót niesie, 
za wrota ją  jako psa cisnął wrota zawarł że­
lazne, strzeżuja zasunął.

(C. d. n.)
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aią znajdowało 301 500 wojsk sprzymierzonych 
wobec 171.000 Francuzów Sprzymierzeni s tra ­
cili 53 000. Francuzi 60.000  w poległych, ran- 
rych i wziętych do niewoli. W rokt 1866 pod 
Krolowym Dworem (Kóniggr&tz) 220 .982  Pru­
saków stało naprzeciw 215 .134  wojska austrya- 
ckiego i saskiego. S traty 9.172 po stronie pru 
skiej, a 44 .313  po stronie austryackiej z jeń­
cami. Pod W agram  w r, 1809 wojsko francu­
skie liczyło 181.700 ludzi, austryackie 128.600. 
Straty  wynosiły 30.000. względnie 26.000. Pod 
G rarelo tte  w r. 1870 walczyło 187.600 Niem­
ców przeciwko 112.900 Francuzom, a straty  
pierwszych wyr osiły 20.130, drugich 12.270.

Pomięlzy temi bitwami największą w rzeczy­
wistości była bitwa pod Krolowym Dworem, 
gdyż toczyła się na ograniczonem polu przy u- 
dziale rówroczesnem wszystkich sił, a rozegrała 
się w ciągu 8 godzin. Pod Lipskiem przeci­
wnie, na wielkim froncie rozgrywał się cały 
szereg walk, prawie samoistnycu, i nie było je­
dnolitej akcyi W alk, trw ających po kilkana­
ście dni, jak  pod Liaojanem i Mukdenem, nie 
znają dotąd dzieje.

Półurzędowy „Frem denblatt“, organ austrya- 
ckiego m inisterstwa spraw zagranicznych, pi­
sząc o bitwach pud Mukdenem, które nazywa 
epokowemi taką  daje charakterystykę obecne­
go położenia politycznego: „Do niedawna jesz­
cze z pewną możliwością można było liczyć na 
to, że kiedyś Chiny zleją się z Bosyą w jedno 
państwo, rządzone z Petersburga lub Moskwy, 
co w Rosyi wywoływało u jednych radość, u 
drugich tajemniczą trwogę. Teraz wyłoniła się 
inna zagadka, na którą, n>e wierząc naw et w 
żółte niebezpieczeństwo, patrzymy z owem u- 
czuciem, które wywołuje olbrzymi obraz, pokry­
ty zasłoną.

„Na razie, a nawet na czas dłuż»zy Japonia 
znajduje się na pierwszym pianie. Znamienna 
cechą potęgi japońskiej, jak  ona się teraz po­
kazała światu, jest zjednoczenie siły wojennej 
na morzu i na lądzie Można powiedzieć, że do­
tąd czegoś podobnego jeszcze nie bjło , gdyż 
nigdy jeszcze lud wyspiarski nie rozporządzał 
tak liczną i tak  wyćwiczoną armią lądową, jak 
Japonia. Gdy Anglicy w wiekach średnich czy­
nili swoje zdobycze we Francyi, mieli przecież 
oparcie w Normandyi, tymczasem Japończycy 
musieli całe swe wojsko przewieść dopiero na. 
oKcą ziemię przez merze. które było otwarte 
równie dobrze dla obcych okrętów, jakoteż dla 
ich własnych. Otrzymujemy wprost wyobraże­
nie tygrysa lub lwa, który jest równie silnym 
i zręcznym na lądzie jak na morzu. W  Azyi 
wschodniej Japończycy nie prędko uczują przed 
kimś obawę na lądzie. Inaczej rzecz stoi na 
morzu, gdyż tu taj są silniejsi od nich. przede- 
wszystkiem Anglicy, a na tern polega jedna 
z najważniejszycn cecb politycznych nowej sy 
tuacyi

„Tak wielkiej armii lądowej, jak  Japonia, 
nie może prócz Rosyi żadne z państw  europej­
skich wysłać na daleki wschód , większą flotę 
może w rstaw ic tam Anglia, a w niedalekiej 
przyszłości może także Ameryka. W ten spo­
sób obecni zwycięzcy będą musieli więcej u- 
względmać Anglię i ewentualnie Amerykę, niż 
iune mocarstwa i jeżeli prasa francuska ubole­
wa , z powodu bitwy pod Mukdenem nietylko 
dlatego, że Rosya jest aiiantką Francyi, ale 
t '.h ie  — j&a niektórzy jó w ią  — przedmurzem 
przeciwko \zy i, to prask w spom nana czyni to 

'zgięću na {francuski^ Tndye-j —  
dalszym ciągu wywodzi „Frem denblatt", 

szybkie państw a europejskie będą musiały 
-kiem zwycięstw japońskich powiększyć swą 

gdyż naw et Angha na wschoazie rychło 
żuje przykre skutki zwycięskiej dla Japoń- 

yków wojny

że więcej niż połowa jej ostatniej pożyczki z n a ­
l a z ł a  p o t a j e m n i e  z b y t  w e  F r a n c y i .  —  
Autor omawia dalej ekonomiczną i wewnętrzno-po- 
licyczną sytuacyę caratu i stara się wykazać, jaką 
byłoby to dla niego i dla Francyi Katastrofą, gdy­
by papierowy rnbel rosyjski, który bynajmniej nie 
jest tak pewny, jak to ogólnie mniemają zachwiał 
się w kursie. Na Francyi cięży zresztą także mo­
ralny obowiązek odmówieuia dalszego poparcia łu- 
tokracyi rosyjskiej, poparcie takie zdyskredytowa­
łoby bowiem Francyę zupełnie w oczach liberal­
nych kół Rosyi. Artykuł kończy się oświadczeniem, 
że dotychczasowe pożyczki francuskie w Rosyi bez­
pośrednio nie są jeszcze zagrożone, lecz że każda 
daisza, udzielona jej na cele wojenne, byłaby pc- 
ważnem niebezpieczeństwem dla wszystkich poprze­
dnich.

Artykuł ten  pochodzi podobno z kół finansowych 
1 odzw ierciaila ich zapatryw anie. Wobec tego ry­
chłe za Warcie pokoju sta je  się coraz bardziej p ra­
wdopodobnym.

Z krakowskiej Rady miejskie).
K r a k ó w ,  15 marca.

Na wczorajszem posiedzenin prezydent dr L e o  
poświęcił żałobne wspomnienie ś. p. Henrykowi 
K i e s z k o w s k i e m n ,  b. radcy miejskiemu w la­
tach od 1875 do 1890. Następnie zawiadomił pre­
zydent, że w myśl uchwały sejmowej W ydział kra­
jowy przysłał do Krakowa swoich delegatów, któ­
rzy odbyli tu szereg konferencyj z prezydyum m. 
Krakowa i członkami Rady m. Podgórza w sprawie 
„wielkiego Krakowa". Za 2 tygodnie odbędą się po­
nowne oorady. Prezydent zawiadamia w końcu, że 
namiestnik zarządził już w porozumieniu z W ydzia­
łem krajowym 1 kraj. dyrekcyą skarbu spis tych 
domów w Krakowie, które ze względów asanlzacyj- 
nych przebudowane być powinny.

R. m. S a r e m t  udzielono nnopn na 4  tygo­
dnie.

R. m. B a n d r o w s k i :  Jesteśmy w przededniu 
w y b o r ó w .  Prezydyum wszystko pewnie .arządzi, 
co należy, ale trzeba pomyśleć także o regulaminie 
wyborczym, który dawał powód do całego szeregu 
utyskiwań. Mówca zgłasza następujący wniosek:

„Rada poleca komisji statutowej, aby poddała 
rewizyi dotychczasowy regulamin wyborczy i do 2 
tygodni przedstawiła Radzie swoje wnioski w tej 
sprawie

Za wnioskiem r. Bandrowskiego głosowało 17 
ndców na 36 obecnych. Wniosek upadł.

R. m. R o t t e r :  Ładna przygrywka do wybo­
rów!

R. m S e i n f e l d  domaga się obsadzenia posady 
dyrektora magistratu. Dr L e o przyrzekr to uczy­
nić po uchwalenie budżetu.

R. m R o t t e r  zapytuje, czy już obliczono li­
czbę zaległości, która to sprawa, podniesiona, przez 
r bujaka przed rokiem, tak wielką wywołała dys­
kusję. Dr L e o  oświadcza, ze dotąd się tą zprawą 
nie zajmował, ale wkrótce to nczyni.

B u d ż e t .

Francya odmawia kredytu.
Jnż przed kilku dniami zwróciliśmy u w a g ,, że 

decyzya w kwesty! dalszego prowadzenia wojny na 
wschodzie Azyl lub rychłego zawarcia pokoju jpo- 

zywa głównie w rękach F r a n c y i .  Bez pomocy 
kapitała zagranicznego Rcaya nie będzie zdolną do 
nowych wysiłków wojennych, pomoc taką znaleść 
by zaś mogła w obecnych warunkach tylko we 
Francyi, gdyż w Ameryce i w Anglii jej pożyczki 
wojenne na jakiaoiwiek zbyt wcale liczyć nie mo­
gą, w Niemczech zaś tylko na zbyt bardzo ograni­
czony Z ch w ilą , gdv Francya zamknie dla Re By! 
swcje kieszenie, rząa rosyjski zmuszonym Dęazie 
rozpocząć rokowaLia pokojowe.

Dziś, zdaje się, że chwila ta jest już bliska —  
Wiadome, że banki francuskie oświadczyły, lż za­
ledwie trzecią część projektowanej nowej miliardo­
wej pożyczki rosyjskiej mogłyby umieścić we Fran­
cyi. Wczoraj nadeszła wiadomość, że wobec tego 
rokowania w sprawie tej pozyczki zostały przerwa­
ne i odroczone. Agencya Havi_sa donosi dzisiaj, że 
rokowania te trwają dalej, lecz że dotychczas nie 
wydały pozytywnego rezuitatn. Natomiast półetrzę- 
dtwy „Temps" potwierdza wiadomość o o d r o c z e ­
n i a  p o ż y c z k i  Pisze on, że wobec niepewności 
wojennej sytuacji w Mandżuryi, naturalną jest 
rzeczą iż Danki francuskie nie spieszą się z za­
warciem nmowy co do nowej pożyczki Odroczenie 
obecne potrwa tak długo, aż sytuacya w Rosyi się 
wyjaśni i francnskl świat finansowy będzie uspo­
kojony co do aalszych kroków rządn rosyjskiego 
Wiadjmo, że ten sam półurzędowy organ fraucaski 
już przed kilku dniami zwracał Rosyi nwagę na 
konieczność rycnłego za? arcia pokoju i na obo­
wiązki , jakie ma ona względem swoich i n t e r e ­
s ó w  p o l i t y c z n y c h  w E u r o p i e .

Dziś w znanem, poważnem piśmie francuski- no 
„La Revne“ pojawił się artykuł, który również 
z w r a c a  s i ę  stan >wcxo p r z e c i w k o  a d z i e- 
i o i u R o s y i  d a l s z e g o  k r e d y t n  n> c e  
l e  w o j n y .  Jaz sam tytuł tego artykułu, „ J a k  
o c a l i m y  n a B z e  d z i e w i ę ć  m i l i a r d ó w ? "  
nie brzmi pomyślnie dU Rosvi. Autor tego artyku 
łn podpisał się jako „przyjaciel przymierza z Ro­
sją". Wykazuje on, ze Francya pożyczyła dotych­
czas Rosyi conajmniej 9 miliardów, a nadto wzmo­
cniła znacznie jej kredyt za granicą. Podczas bo- 
wlbm gdy w r. L877, w chwili wybnenu wojny 
rosyjsko-tureckiej kurs pięcioprocentowej rosyjskie; 
renty wynosił za granicą zaledwie 73 procent, u- 
trzymnje się on dziś. mimo klęsk rosyjskich, na 
stopie 90 procent. Mniemanie decydujących sfer ro- 
syjklch, jakouy finansowe lasoby i źródła pomocni­
cze Japonii rychło jnż wyczerpać się mogły, jest 
wielkim błędem. Handel Japonii podniósł się ogro­
mnie. Świetny sprzęt ryżu w ubiegłym roku dc*** 
niósł jej dochód o 100 milionów wyższy od 
dn lat poprzednich. I k r e d y t  Japonii wi 
się znaczni*. W kołaen finansowych wiedzą t

Referent generalny budżetu r. F e d o r o w i c z  w 
klina słowach zagaił rozprawę ogólną, oświadczając, 
że w druk i? anem sprawozdaniu zamieścił swoje 
„eiposś" fc .lżetowe. Sprawozdanie to wykazuje, 
że budżet u: Krakowa na r. J905 przedstawia w 
w y d a t k r ę l i  snmę 2 ,920.280 koron (zwyczajne 
2,805.969 t  zwyczajne 114.311), w d o c h o d a c h  
2 ,8 2 0 2 8 0  I . rou (zwyczajne 2,731.680, uajizwy 
czujna "39 Ojj. Bijane bukiet a zaczyna I if wie 
równowagą cyfr, przy n em  pom ieść należy, że ru­
bryka „na nieprzewidziane wydatki" wykazuje kwotę 
9054  koron. Jeżeli się zważy, że pozycya ta w 
Dndzetach ostatnich kilku lat nie posiadała radnej 
dotacyi, to stwierdzić należy, że istnieje właściwie 
nadwyżka budżetowa 9054  koron Lestawienie o- 
gólne wykazuje dalej wzrósł wydatków o 156 742, 
natomiast oDniżenie wydatków o 130.518, odjąw- 
s*y przeto jednę kwotę od drugiej, otrzymujemy 
wzrost wydatków ó 26 224  koron W  porównaniu 
z r. 1904 budżet na r. 1905 zwiększył się w wy­
datkach o 25.224, a w dochodach o 229.334 kor 
Wpłynęła na to konwersja dłngów miejskich, która 
umożliwiła przeprowadzenie pewnych oszczędności. 
Spr* wozdanie podnosi dalej, że po raz pierwszy 
wprowadzono do bndżetu miejskiego bndżet elektro­
wni, oraz budżet Domu Matejki i Muzeum hr. Czap- 
skicn; wzrosły dochody z gazowni miejskiej, z mvta 
rogatkowego i z targowicy. Mimo osiągnięty na 
razie równowagi budżetowej, należy się jednak sta­
rać o zdobycie dla miasta nowych żródoł dochodu, 
ażeby można sprostać wzrastającym wymogom ad­
ministracji gminnej. Powitać dlatego należy z u- 
znaniem uchwałę bejmu w sprawie podatkn od bi­
letów tramwajowych, nie należy też nstawać w sta­
raniach, aby od Sejmu uzyskać ustawę o gminnym 
podatkn spadkowym.

Referent zgłasza następujące wnioski
1) Zatwierdza się przedłożony preliminarz wyda­

tków i dochodów miejskich na r. 1906
2) Opodatkowani w m. Krakowie niszcząc będą 

na cele gminne w ciągu r. 1905: a) 10 pre do­
datek gminny od wszystkich stałych podatków rzą­
dowych, z wyjątkiem osobisto-dochodowego; b) 2 ‘/» 
prc. podatek gminny od czynszów z mieszkań.

B m. B a n d r o w s k i  nbolewa, że bndżet tego­
roczny znown w spóźnionej pojawia się porze. W i­
docznie łatwiej było czynić dawnemu prezydentowi 
zarzuty w tym kierunku, niż oamemu przypilnować, 
aby było inaczej. Mówca uważa wynik bndżetu ty l­
ko za pozornie dobry, bo po głębszem zastanowie­
niu się, sprawa nie prz odstawia się tak różowo. 
I tak bndżet inwestycyjny za wielkie sumy wyka­
zuje w wydatkach, a dochody daje za małe Zdaje 
się, że pożyczki Inwestycyjnej nie wyzyskano tak, 
jaf* to uczynić było można. J u l przed kilku laty 
podniesiono zarzuty przeciw planowi inwestowania, 
który uważano za powierzenowny; podniesiono, że 
kwestya planu musi być równolegle traktowana ze 
staraniami o fundusze. Przed wyborami kwestya 
Inwestycyjna była niejako hasłem wyborczem. po 
wyborach jednał: prowadzono gospodarkę inwesty­
cyjną bez ogólnego plann, brano rzecz pierwszą 
lepszą z brzegu i uciekać się musiano nawet do 
krótkoterminowych pożyczek, mimo że zwykły bu­
dżet gminy kończył się stałym deficytem Powstał 
wtedy projekt konwersyi długów miejskich, projekt 
dobry, z którym połączono sprawę pożyczki inwe­
stycyjnej. Nie przestodyowano jednak dokładnie 
planów inwestycyj. Były więc pieniądze na inwe­
stycje, ale brakło plann inwestycyjnego Mówca 
przedstawia potem sprawę przebndowy magistratu, 
kupno domu Lariacha i omawia niektóre przedsię­
biorstwa gminy. —  Po fiasku z nowvm ratuszem 

dlozono nam kupno domu L am -ba twierdząc, 
domu tym biura magistratu w zupełności się 
łzcza A tymczasem stało się inaczej; parter 
r i wilgotny nie dopisał, drugie piętro mieści

część biur, pierwsze zaś w znacznej części czeki, na 
lokśtora. Tymczasem mówi się o adaptacjach sta­
rego magistratu, a czyi_sze biurowe zmalały zaledwie 
o 300(J koron. N p. rzecz drobna, ale poco utrzy­
mywać sklep gazowni miejskiej, który stały przy­
nosi deficyt. Świadczy to o pewnego rodzaju nle- 
w/zyskiwaniu majatkr miejskiego Dzieje się to 
zresztą i w Duażecie samym. Mówca, aczkolwiek 
sam należy do lubowników sztuk* i zabytków hi­
storycznych, podnieść jednak musi, że gmina na 
Mnzenm Narodowe i Mozenm Czapskich dopłaca 
60.000 kor., a na Muzeum techniczno-pri.emysiowe 
tylko 13.000 kor. I dzieje się to w czasach, w któ­
rych się tak gorąco I dużo mówi o uprzemysłowie­
niu kraju. Na sztukę dajemy ogółem 180.01)0 kor, 
na inne ważne sprawy bardzo mało, Na zdrowo­
tność dajemy tylko 123.000 kor., na utrzymanie 
plant i innych ogrodów tylko 50.000 kor, Nie jest- 
to objaw zdrowy. Doprowadzimy do tego, że bę­
dziemy mieli mnzealne zaoytki, braknie nam jednak 
wszelkich sił żywotnych Kraków będzie Atenami pol­
akiem!, ale pełneml błota i nędzy Budżet przedłożony 
jest odbiciom stosunków, panujących w mieście, ale 
Rada miasta jest powołaną do tego, aby stusuuki 
te uregulownła, bo w Krakowie dotąd dzieje się 
niedobrze: pa '*ije nclsk podatkowy i nędza Jeżeli 
uwzględnione > dą istotne stosunki Krakowa, to 
sprawozdawca budżetowy nie bedzle obol jwał tak, 
jak teraz to czyni, te za wiele się u naa wydaje 
na dobroczynność pnm.':aną. A prawa obywateli? 
Mamy statut nieodpowadający żądaniom obywateli, 
którzy domagają się jra  rznania im należnych praw, 
obecni sas większ ,*Fst.oi na stanowisku, że oby­
watele istnieją tylk, po to, aby płacili poaatki, a 
tylko nielicznie wybrani posiadać mają pełne pra­
wa. Przeciw temu pokrzywdzeniu szerokich warstw 
ciągle występować na'eźy i mówca przypomina, że 
już kilka krotnie > łona mniejszości zgłaszano odpo­
wiedni wniosek I teraz kończy mówca swe prze­
mówienie zgłoszeniem następującej rezolncyi

„Powołuje się do życia komisję statutową, któ­
ra przedstawi p r o j e k t  z m i a n  p o t r z e b n y c h  
do  u p r o s z c z e n i a  u r z ę d o w a n i a  R a d y  
m i e j s k i e j  i do z m i a n y  o b e c n e j  o i d y -  
n a c y i  w y b o r c z e j  przy uwzględnieniu odpo­
wiedniego rozszerzenia prawa wyborczego i przyzna­
nia go tym wyborcom, którzy uprawnieni są do 
głosowania w kuryl V przy wyborach do Rady 
państwa, a nadto udzielenia osobistego prawa gło­
sowania kobietom". (Brawa).

R. m. J U a c l o ł c w s k i  omawia stosunk* szkol­
nictwa w Krakowie i wyraża radość, że liczbę szkół 
w Krakowie zwiększono, następnie szeroko roztrzą­
sa sprawę p ł a c  n i u c z y c i e l s k i c h .  W  Krako­
wie zatruanionych jest 221 sił nauczycielskich, 
z których 20 osób pobiera ponad 1.000 złr. rocznej 
pensji, 6() osób po 900  z łr , 52 osoby po 800  złr. 
Płaca ta uawel na najskiomniejsze życie w Kra­
kowie nie wystarczy dla nauczyciela bezżennego; 
cóż mówić o żonatych! To są zresztą stali nauczy­
ciele; prowizorycznych iest w Krakowie 82, którzy 
pobierają tylko po 480  złr. I tacy indzie pracują 
pilnie i uczciwie spełniają swe ODOwiązki, a tylko 
strona druga gm ina, nie chce wobec nich swego 
ibowiąikn spełnić. Naturalnie, ludzie tacy uciekają 

od zawodu nauczycielskiego i dziś w Krakowie 
mamy coraz większy brak nauczycieli. Od 25 lat 
nauczyciele krakowscy niszą petycy6 dc Sejmu, 26 
lat Sejm rzuca te pet.ycye do kosza. Wyjątkowo 
w r. 1903 polecił Sejm Wydziałowi krajowemu 
zbadać tę petycyę. Petycyę zbadano, żadanin nau­
czycieli „uczyniono zadość". Podwyższono płacę 
v  ten sposób, l  zażdy nauczyciel utjaymał ro­

lnie o 1 t o n  h ail o r z y więcij Tc był
efekt finantawy! H ^ B ^ jek t o zmianie -stosunków 
prawnych nanczycie^^^^^cow any przez referenta 
sejmowej komisji Leopolda Jaworskie­
go —  Przyp red.) i przez Sejm , jest
jeszcze gorszy od óawnego^^^fe twiono w nim bo­
wiem w szystko, co było doi^ ®  lem , przykrem i 
niesprawiedliwem (paragra* o odbieraniu kwinkwe- 
niów, przenoszenie nauczycieli porządkiem admini­
stracyjnym i t. d .j , a dodano nowe ograniczenia i 
uciążliwości, ów niejako przymusowy celibat nau­
czycielek, roznorządzenie, zmuszające nauczycielki- 
męzi Jd do składania haraczu (procentu od pensyi 
na czas choroby ćfia zastępczyń). —  Przez takie 
traktowanie nauczycielstwa nie zyskamy nic, —  
owszem nastąpi przerzedzenie szkó* wskutek braku 
nauczycieli. Mówca domaga s ię , aby wobec tego, 
że płace sił nauczycielskich ezkół Indowych w Kra­
kowie nie pozostają już od wleln lat w odpowie­
dnim stosunku do zmienionych na niekorzyść wa­
runków bytu materyalnegc, prezydyum miasta Kra­
kowa wniosło do Sejmn petycyę o podwyższenie 
płac nauczycieli krakowsk.ch (Brawa).

R. m. M u c z k o w g k i  polemizuje z prof. Ban- 
drowskim i »ądzi, że, czy Muzeum techniczno-prze- 
mysłuwe będzie zreformowane czy nie, Kraków ni­
gdy nie będzie m iagtem przemysłowem. (Protesty).

R. m. R o t t e r  oświadcza, że nie miał tamiaru 
przemawiać, ale odrzucenie wniosku prof BaDdrow- 
sktego o rewizję regulaminu wyborczego, i musza 
go do cego. Podkreólić więc muBi, że obecny regu­
lamin wyborczy wywoływał w czasie ostatnich wy­
borów liczne skargi i to nie tylko partyjne Były 
skarg, obywateli, do odu stronnictw należących. 
Sposób doręczania kart był wadliwy. Zacuudaiły 
utrudnienia w wydawaniu duplikatów, były inne 
przykre zajścia. Zahżaro oa tego, do Którego stron 
nlctw”. należał wybrrea, aby doznawał ułatwienia, 
lub utrudnienia w uzyskiwaniu duplikatów. Te 
wszystkie rzeczy zb&daćby należrło a regulamin 
wyborczy poadać rewizyi. A jeżeli tego wJększość 
uczynić nie chciała to mimo to b-yło rzeczą uprzej­
mości koleżanskiej odesłać wniosek prof. Bandrow­
skiego do komlsyi, choćby się tam nic zrobić nie 
miało. Mowct zastawwia się następnie nać tem, 
jak obecny prezydent miasta wykonuje uchwały Ra 
dy. Na wniosek mniejszości uchwalono przed rokiem 
wybór komisyi statusowej, dotąd jeanak prezydent 
ani kroku nie zrooil w sprawie tego statutu, choć 
mimo swej choroby, miał już czas w tym kiernuKu 
coś srobić. Dowodzi to. że prezydent nie jest bez­
stronny na swojem sianowiskn. Mówca nie jest zwo­
lennikiem wysyłania leputccyj do Wiednia, ale są­
dzi, że możnaby teraz wiele zrobić. Zeszłego roku 
deputacya m. Krakowa była w Wiedniu u dra Koer 
bera, dr Leo energiczną wygłosił tam przemowę, dr 
Koerber poczynił pewne przv-zeczenfa i ten swó; 
weksel wystawił nawet na niedaleki termin. Wpra­
wdzie brakło teraz tego, któryby ten weksel ^Lpła- 
ctt, ale następcy dra Koerbera baronowi Gantecho- 
wi, te zobowiązania dra Koerbera przypomnieć na­
leży. Trzeba powiedzieć, że źle jest w Krakowie 
że pannje tu nędza te Rudawa nas zatupia. Dowie 
dzieliśmy się niedawno, że przełożenie koryta Rn 
dawy połączono z projektami kstnałoweml, które ba­
ron Gantsch dopiero stndyowac zamierza i choć na 
o&powieda na żądania Kołi. polskiego zakreślił ter­
min do Wielki ej nocy, obawiać się należy, aby te 
■tndya ai« trwały ar a* nile dłużej. Należy dalej

domagać się upaństwowienia kolei północnej i obni­
żenia pouatkn domowo-czynszowego, który Kraków 
oiiłaca w znacznej wysokości, choć nie jest ani sto­
licą, ani miejscem kąpielowem. Należy dążyć do 
zniesienia akcyzy. Odpowiadając na zdanie r. Mu- 
czkowskiego, że Kraków nigdy nie bęazie miastom 
przemysłowym, zaznacza mówca, że tego głośno rad­
ca miejski mówić nie powinien, boby rząd central­
ny odmówił nam budowy kanałów i portu. Szczęściem, że 
p. Muczkowski jeszcze nie zajmuj a stanowiska, z ktorem 
by się liczono w Wiedniu, czego mu zresztą życzę. Bod- 
nieść da'ej należy brak ruchu budowlanego i straszny 
ciężar rewersów demolacyjnych. Mówca nie zgłosi 
wniosku o wysłanie depntacyi do Wiednia, bo 
cnciałby, aby deputacya wyjechała, a gdyby on 
wniosek postawił, z pewnością większość głosowa­
łaby przeciw niema Niech więc wniosek taki po­
dejmie ktoś z większości, bo jechać trzebr do Wie­
dnia, aby stanąć energicznie w obronie Krakowa 
przed ciężarami i przez Koło polskie postawić żą­
dania dis miasta. W  końcu mówca w energicznych 
słowach odpiera lekkomyślny zrrznt dra Muczkow- 
stiego, kcóry twi«rdził( że mniejszość sprzeciwia 
się większym dotacyom na cele zabytków i sztuki 
w Krakowie (Brawa).

Na tem rozprawy przerwano.

i . - o n l l K * * . .mi
F r a k ó w ,  15 marca.

Na „zapomogi narodowe” di& stuaen|św z Kró­
lestwa Polskiegt, złożyli w dalszym clą^7 w admi­
nistracji „N. Reformy": J. Z. 1 kor., Cesia Grodz­
ka 1 kor. 68 hal., Pluciński 3 kor., S. Szymkie­
wicz 3 kor., bracia B. 30 kor. zamiaBt wieńca na 
grób Bwej siostry. Razem dotąd 761 kor. 94  hal.

Ruch buaowlany w Krakowie. Według infor- 
mecyj, zaczerpniętych w budowiPctwie miejskiom, 
ruch budowlany w bieżącym roku polepszył się 
znacznie w stosunku do lat ubiegłych. Powodem 
tego ma być z jednej strony poprawa stosunków 
finansowych miasta, oraz gotowość banków, obfitych 
w znaczne zapasy pieniężne, udzielania pożyczek 
na budowle, z drugiej znów strony znaczny przy­
rost mieszkańców miaBta, zarówno przyrost natu­
ralny, jak spowodowany osiedleniem się w Krako­
wie wleln rodzin z zaboru rosyjskiego.

Z nowych budynków prywatnych, których budo- 
w t jnż się rozpoczęła w mieście, zanocować należy 
ośm kamienic dwupiętrowych, a to pp.: Potrzebiń 
skiego przy ulicy Lenartowiczav Statowskiego (ul. 
Siemiradzkiego), Feinera (ul. Graniczna), Llebeskin- 
da (ul. Sznjskiego), Sitki (ul. Blich), Bertela (fil. 
Kolelek —  2 domy 2-piętrowe) i Rabinowicza (ul. 
Starowiślna). Dom jednopiętrowy stawia dr Kup­
czyk przy ulicy Szujskiego i jednopiętrową oficynę 
Ferdynand Eichhorn przy ulicy starowiślnej.

Prawie na ukończeniu są już zaczęte w roku u- 
biegłym budowle, a to- Akademia handlowa przy 
ul. Podwale (na miejscu dawnej njeżazaini „pod 
Kapucynami"), gmach Izby handlowo-przemysłowej 
nrzy ulicy Długiej, kawiarnia Drobnera przy placn 
Szczepańskim, dom Angelnsa przy micy Brackiej 
(pierwotnie przeznaczony ns lombard, obecn!e z po­
wodu przymusowego zwinięcia lombardu, o celu nie­
wiadomym), dalej dwa wielkie domy p. Waldmana 
przy ulicy Wolskiej i Łobzowskiej, w końcu ogro­
mne koszary dla wojskr, ustąpić mającego z W a­
welu. miedzy ullcam1 Dłaga a W aiszattską, za za­
kładem Helzlów.

Opróuź tego dokonywa się w mieście cały sze­
reg przebudowywał, muiejrzych i większych. Z tych 
na p.erwjźem miejscu wymienić należy przebudo­
wę staregc teatru, który gdy nareszcie przebudo­
wany zostanie (miało to nastąpić już w aeszłym 
roku) będzie jednym z najbardziej okazałych stylo­
wych gmachów w Kranówie.

W dalszym ciągu do biur budownictwu miejskie­
go wpływają coraz to nowo podania i plany na no­
we budowle, w różnych stronach miasta mające 
być wzniesione.

KonCArt Barcewicza. Program piątkowego kou- 
certc na dochód krakowskiego Towarzystwa ratun­
kowego jest następujący: 1) Wieniawski: Koncert 
D-moll Allegro Romanze • Finale —  Bt. Barcowicz.
2) Chopin Nocturne Es-dur. pabst: Valse z op. 

EugeninsL Onegin“ Czajkowskiego dr Er Bylicki.
3) Wormsser: a) Nad brzegiem Dunaju, b) Tańce 
Słowaków —  St.. Barcewicz, 4) Deklamacya —  J. 
Mrozowska. 5) Paderewski-Barcewicz. Melodye, Hn- 
bay: Czardusz —  St. Barcewicz. 6) Bach. Trelu 
dynm i Fuga G-moll —  St. Barcewicz.

Resursa urzędnicza urządza w sobotę 18 bm. 
doroczną zabawę na św. Jozefa Muzyka wojsKowa 
56 pałkn. Początek o godz. 9 wieczór, oirój dla 
panów balowy. Wstęp tylko za zaproszeniami.

Koncert na studentki. P Wanda s i e m a- 
s z k o w a wystąpi w niedzielę d. 19 marca w kon­
cercie urządzanym ua, stypenćya dla Kształcących 
się Polek. Koncert odbędzie się w sali „Sokoła". 
Współudział przyrzekły miejscowe siły artystyczne. 
Nie wątpimy, że publiczność krazowska tłumnie po­
spieszy powitać p. Siemaszkową, której występy 
estradowe cieszą się nie mniejszem Dowodzeniem 
od scenicznych.

Z Uniwersytetu ludowego. W  programie wy­
kładów na marzec zaszły następujące zmiany: W y­
kłady ara Kazimierzu Łagowskiego („Powstanie po 
znanski« w r. 1848") sdbędą się 14, 16, 18 i 20  
bm., wykłady p Feldmana („Idee przewodnie spół- 
uzesnej literatury polskiej") 22 i 24  bm., wykłady 
zaś p Adolfa Warskiego („Kwestya ce'na, jo] hi- 
storya i stan obecny") 25 I 28 bm.

Z Towarzystwa prawniczego. Dnia 10 b. m. 
wygłosił w Towarzystwie piawniczem odczyt dr 
Jerzy M i c h a 1 s k i , docent tutejsrej wszechnicy, 
p. t.: „O projekcie ustawy o spółkach akcyjnych 
z ogianiczoną poręką". Prelegent przedstawił bar­
dzo szcaegółowo zalety i wady projeKtowanej usta­
wy, omówił zasadnicze jej postanowienia ze stano­
wiska ustawodawstwa u nas obowiązującego, przy- 
czem wskazał ns to że w Niemczech podnbna usta­
wi od szeregu lat spowodowała znamienity rozwój 
przemysłu, prelegent spodziewa się teś, że takr 
ustawa u nas, w Galieyi, niezawodnie ożywi prze­
mysł. Z naciskiem jeanak wykazał, że projekt ty' 
ko wtedy może przynieść dodatnie owoce, jeżeli 
jego postanowieni? o obodatkowanlr nowych spółek 
będą łagodniejsze, gdyz projektowane od nich po­
datki już w zarodzie poaetną żywot nowych spółek.

Najbliższy odczyt wygłosi adwokat dr G a r f e i n 
dnia 24  b. m na temat „O psychologii zeznań 
świadKow."

Konkurs na „Ex llbrls“ . Na rozpisany Z ter­
minem do 1 grudnia z. r konKnrs nadeszło ns re 
ee p. Tadeusza Estreichers 27 zgłoszeń, obejmują­
cych 40  projeztów. Uproszony o rozstrzygnięcie 
konkursu p. Zenon Przesmycki ^MiriamJ nadesłał 
obszernie motywowane orzeczenie, którem przyznał 
zagrody projzKton?, opatrzonym godłami „L. P .“ i

„Sowa‘. Po otwarciu kopem okazało s ię , ż* auto­
rem pierwszej z prac jest p. Antoni Stanisław 
Procajłowicz —  drugiej zaś p. Tadeusz Rychter.

Po projekty nienagrodzone zełaszać się możns, 
legitymując się odpowiednio, do p. T. Estreichera 
KruKÓw, Jagiellońska, 22.

Tarnów Onegdaj odbył się w sali „Sokoła" kon­
cert Sarasatego i pianistki Marks Goidschmidt Mi­
mo drogich miejsc wszystk{e miejsca były wy- 
sprzedane.

Dnia 24 b. m. rozpocznie się trzydniowy kurz 
gimnastyki dla nr.czelników gniazd i członzów gion 
nauczycielskich tutejszego OKręgn sokolego. Kurt 
ten odbędzie się pod kierownictwem naczelnika 
ikręgowego p. Dubelskiego. W  nauce będzie głó­
wnie uwzględniona zreformowana gimnastyka szwedz­
ka, gry i zabawy towarzyskie, oraz ćwiezezia na 
zlot, który odbędzie się ] 2 czerwca b. r.

Zmarli.
Karol M a y  z e 1, b. obywatel ziemski, umarł w Kra­

kowie, w 72 roku życia.
W Gromnizu pod Tarnowem zmarł d. 13 b. «• 

dr Eugeniusz F r z y c h o c k i ,  profesor gim nazjalny< 
w 25 roku życia.

W  Warszawie zmarłe Stanisława S t r z e l e c k a ,  
buchaiterka i długoletnia współpracowniczka .T y ­
godnika ilustrowanego w 57 roku życia.
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f  Leopold Oobrski. Zacieśnia się coraz bardziej 
koło uczestników ostaniei walki o nlepodlerrłooć na­
rodu. Z Paryża dochodii wiadomość, że w dniu 
27 z. m. zmarł tam w 82  roku życia Leooold Dobr- 
ski, niegdyś czynny i ruchliwy w prasie warszaw­
skiej puolicysta 1 literat, później zusłużoŁy ucze­
stnik ruchu narodowego z r. 1863 i wygnaniec 
Byberyjski, towarzysz Deskura, Bielińskiego, Ehren­
berga, Bobrycza i wielu innych — Oto garść szcze­
gółów z pełnego niedoli jego żywota-

S. p. Leopold Dobrski, był synem Hipolita Dobr- 
skfego, b majora wojsk polskich i Wiktoryi z Krze­
mińskich. Po ukończeniu nauk gimnazyalnych w 
Kielcach, wstąpił na kursa prawne w Warszawie, 
ale zamięszany do spisków patryotycznych, opuścił 
kraj w r. 1844 i wyjechał potajemie do Francyi. 
W  Paryżu zapozna' się z wybitnymi przedstawi­
cielami patryotyeznej emigracji polskiej, mającej 
Drzed sobą cel jedyny: służenie krajowi i wyba­
wienie go z jarzma moskiewskiego. Adam Mickie­
wicz, któremu złożył wizytę ,po przyjaździe nad 
Sekwanę, bardzo serdecznie go przyjął i ojcowskie 
rady mu dawał

Znajomość* z M,erosławsKim skłoniła Leupolaa 
Dobrskiego do opuszczenia Paryżt i do wyjazdu 
w Poznańskie, gdzie gotowało się powstanie 1846  
roku. W ysłany do Królestwa jako emisaryusz w 
k< ńcn stycznia 1846 r., zoBtał aresztowanym w Py­
zdrach i odstawionym do cytadeli warszawskiej 
Po dwuletniem śledztwie iiąd woienny skazał i .  } 
Leopolda ne karę śmierci, ale car kołat \ -ę 
zmienił na dziesięć lat katorgi w Syblrz 
szawy odwieziono go do MoBkwy extra-nocztr 
nadzorem „feldjegra", ale od Moskwy do Irknc 
pędzono gd piechotą przy bandzie aroszt&ntów, 
kajdanami na nogach Po pięcioletnim pobycie w 
katordze (w aleksandryjskim „Zawodzie") zwolnio­
nym został z ciężkich robót i zezwolono mu udać 
się do IrKUcka na mieszkanie, gdzie przez nowe 
lat pięć zajmował się dawaniem lekcyl języki fran 
cnsklego i literatury. Po śmierci Mikołaja I i ms^ 
nifeście następcy jego Aleksandra, Dobrski pjwró< 
do Jiraju, ożeń*’ sl .̂ z panną o&dwigą Wolską.. »i 
sti :enicą i wychowanką bajKopisarza Staniała? 
Jacnowicza i osiadł na roli w Płockiem.

Ale nie dłngo używał spokoju Nadszed* rok 
1863 i gorący ten patryeta nie mógł pozoztać bez­
czynnym. Aresztowany po raz drugi, Leopold Dobr­
ski. po kilkumiesięcznym pobycie w więzieniu pło- 
ckiem i w kazamatach modlińskich, został zesła­
nym do miasta Jadryna, kazańskiej guDernii, na 
osiedlenie. —  Po powrocie do kraju, ś. p. Dobrski 
zamieszka! z żoną w Warszawie, potem mieszkał 
czas jakiś w Krakowie, a wreszcie przeniózł ■>? 
do Paryża, gdzie przebywa! yn jego Józef, dzien­
nikarz paryski, znany w literaturze francuskiej pod 
pseudonimem Wiktora Jozó.

Ś. p. Leopold Dobrski poświęcał się także poezji 
i wyaał w r, 1896 tom swoich utworów pod tyt. 
„Śpiewy z pustyni" (Paryż 1896). W  zbiotrzo tyw  
tętni szcseri nuta liryczna, oraz głębokie uczuci* 
pairyotyczne, spotęgowane niedolą wygnani*. Pozo­
stawił nadto ciekawe „Pamiętniki o Rosyi", któr* 
syn jego ma zamiar niebawem ogłosić drnklem.

Cześć jego pamięci!
Zbrojny napad w Ząbkowicach O szczegó­

łach napadu opryszków na dom kasjera fabryki 
„Elektryczność", J W ecksteina. pod Zawierciem, 
donosi „Enryer Warszawski", co następuje: Banda 
uzbrojonych opryszkow, w liczbie około 20, wtar­
gnęła w nocy z soboty na niedzielę do mieszkania 
dyrektora cementarin „Ogrodzieniec", p. -Tuliai.» 
Wecksteina, zamknąwszy popraeanio ośmiu stróżów 
w suterenach oraz zabiwszy psa. P Wecksteina 
uderzono drągiem żelaznym w rękę tak s iln ie , że 
lekarz stwierdził jej złamanie, oraz wymierzono 
drugi silny cios w głowę. Z a maskowani rabu ie 
wystrza<ami z rewolwerów, dla wywołania paniki, 
potłukli zwierciadła w miesz kaniu, oraz podziura­
wili m eble, noczem żonie p. Wecksteina kazali 
własnoręcznie spakować wszystkie srebra, koszto­
wności , pościel J odzież, które na !tępn'e zabrali 
zo sobą i wywieźli Pi'zeiJ opuszczeniem ograbio­
nego mieszkania, złoczyńcy zażądali poczęstowani* 
się herbatą i najrozmaitszemi przekąskami, a jeden 
z nich zagra' n8, fortepianie. Zbrojny ten naDfad 
jest już nie pierwszym w tamtej okolicy, a zape­
wne i nie ostatnim, ponieważ grasuje tam zorgani­
zowana banda. Władze znoełnie obojętnie zacho­
wuje się  wobec gospodarki opryszków.

Pożary. WT nocy z dnia 13 nr 14 b. m. w Char­
kowie objął pożar ulicę, przy której znajduje *i<! 
mnÓBtwo straganów i bazarów. Dziewięć osób od­
niosło rany. Policya przypuszcza, ie  ogień zozte 
podłożony, nie wiadomo atoli, ezv sprawa ta znaj­
duje sie w związku z rnchem rewolucyjnym.

W  Nowym Jorku spłonęła olbrzymia kamienica 
czynszowa w jednej ze wschrdńlch dzielnic miasta. 
He OBÓb zginęło, nie stwierdzono dotąd, al» już 
19 zwłok wydobyto z pod gruzów Kilkanaśe-'* o»óh 
odniosło rany. Ofiarami są przeważnie żydzi z Kró­
lestwa i Galicji.

Rozruchy robotnicze wybnehły w Andaluzji
W kilku miejscowościach zakłócono porzrdek pu­
bliczny, a ponieważ władze gminne nie zdoła!/ 
przywrócić porządku, zwróciły się o pomoe do 
rządu.

Okrucieństwo europejskie w Afryce. Po zn*
nyeh okrucieństwach niemieckich w koloniach 
kańskich wyłoniła się obecnie spraw* okrucieństw, 
których Fraacsal dop*«zcza)l się aa Murzynach
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w Kongo fraacnskiem. Z powodu śledztwa komieyi 
jledczej aresztowano porucznika Massart’a za do­
wiedzione okrucieństwa, jakich się dopuszcz&i na 
krajowcach. Kazai on wszystkicn zalogaiących z po­
datkami, tak mężczyzn jak kobiety, naiycnmiast 
rozstrzeliwać, albo z tego powodu uwięzionych gło­
dem morzyć, a prócz tego pastwił się jeszcze nad 
trupami.

Dzielny listonosz. v ’ Bruoklinie pod Bostonem 
wydalony »0Btał niedawno ze służby za jakieś pr»e 
winienie listonosz Nolan Zamiast jakichkolwiek sta- 
rsń o posadę, lnb prośby, posłał on prezydentowi 
Roosereltowi fotografię swoją w otoczeni* 15 dzieci. 
Prezydent był taki zachwycony tym dowodem czyn­
nego poparcia w walce, jaką wypowiedział „Sam# 
bójstwu rasy0, ie  rozkazał, aby Nolans niezwło- 
tame przywrócono na posadę.

Leczenie raka. Z Paryża telegrafują: Chirurg 
tutejszy Bojen wynalazł nieom ylny śroaek ayagno- 
zy raka, polegający na zmieszaniu kropli krwi ba­
danego człowieka z dziesięciu kroDlaml świeżej kul­
tury, wyhodowanej prze?, Doyena (mlcrococcus). Po 
półtorej godzinie tworzy się albo nieruchoma brył­
ka. *lbo 1 .eesniki ruszają się i mogą być izolo­
wane. W  pierwszym razie rak jest udowodniony, 
nawet gdyby nie Dyło innych zewnętrznych cb 
j*wów

Mianowania i oraenluslenla „G azeta Lwow­
ski ogłassr

Wyższy sąd krajowy w Krakowie przeniósł ofi­
cjała Kancelaryjnego Waleryana Kłapkowskiego z 
Kolbuszowej do Wadowic i kancelistę Stanisława 
Szpyrę z Milówki do Krzes/nwic, oraz zamianował 
kancelistę Bartłomieja Pajersitiego dla Kolbuszowej, 
Birscha Winklera dla Milówki i Adama Biedę dlc 
Radomyśla.

By lekcy a poczt przeniosła praktykanta Sylwe­
stra Jarosza ze Lwowa do T arnowa.

jem Diurze najnowszy przewodnik adresowy dla 
Królestwa polskiego i Rosyi z działu keramicznego 
i metalowego

Nabożeństwa żałobne za duszę i  p. ueom W tera 
Walters odbędsie się w kościele )0. Kapucynów 17 b. 
® grdz. 9 rano staraaiem Akadem!1 nmiejętdośoi.

.0 Wawelu 1 jego restauracyi mówić będzie dr Tomko- 
wicz w pluto. 17-go b m o godzinie -.-tej po południu 
•w ■fwiązkn^polskich niewiast katolickich (św. Tana 18).

Odozyt. W stowarzyszenia .Spójnia" (Grodzko 43) od­
będzie się we czwartek 16 b. m. odczyt p. Tadeusza 

‘tnowskiego p. t. „Modlitwa poranna".
Styr-:idy i pożyczki dla rękodzielników. Wydział kra­

jowy -ozpisuje konkurs na bzereg stypendyów i poży­
czek dla ręzodzielników. chcących kształcić się za gra­
nicą z fundacji F. M i  (Jolejewakich Czaikowskiej. — 
Podania wnosić naleij do 1 kwietnia. Bliższych szcze­
gółów zasięgnąć można w redaicyi „N Reformy0.

j-oteryn fantowa na rzeci Tow. dobroczynnośoi odbę­
dzie się w niedzielę 2 kwietnia.

Z silany katastralne. Radgeo-netra ewidencyjny 3, 4 i 
fi kwietnia urzędować będzie w starostwie krakewskiem 
i przyjmować zgłoszenia co do zaszłych zmian w posia­
daniu gruntów 

Składki. Dla Tow. „Szkoły indswej° zfozyli urzędnicy 
pocztowi, Kranów I, 8 K, jako resztę ze składki na 
wieniec na tromnę ś p L. Czyorkiewitiza.

Na szpital Braci Hiiosierazia. złożył B. B 1 K.
Uniwersytet luriowy Im Mickiewicza.

e» Kazimierz Rakowski: „Powstanie
o r . 1648“

fczechne wykłady uniwersyteckie.
(W anli J szl eły realnej.)

\ ■ ozwartek: Prot dr Flach- .W ielki# tragedye 
im ł  .pirowskic ‘.

Renertoar teatru mlejaklegc
We czwartek: „Cudowro dziecko0, pantom.na w 3 

•ktach Michała Garrć (syna) i „Kolacyjka", komedya 
w 1 akcie Schnitziera (jedyny występ Karoliny Wiehś 
wraz z własnem towarzystwom artystów),

W sobotę. „Ogniwa0, pogodne sceny z żyoia rodzin­
ne# w 4 aktach Hermana Heyermansa 

W niedzielę po południ.: „Królowa T atr“; wieczór 
.Ogniwa0,

T kaieacarza V\e oewartez 16 mer ja  Hilarego u. 
»  i Heriberta b w.; w piątek 17 marca: Wł i Gw. 
P J. i Gertrudy; w sobotę 18 marca: Gabr. areb 

Wschód słońca 16 maro. o gadzinie 6 mm. 58; zachód 
o gods. 6 m. 44 aragość dnia godzin 11 minnt 44 

Z krakswsklegn obi “'•waToryi'"!. linia 14 marca tor 
m om eta doszedł od 5'0 do 102 O.; barometr opadał, w 
nocy podniósł się.

Dnia 16 maroa o godzinie 7 rano stan barom atau 
739 3 mm. termometru 3'4 O.; wiatr północno-wschodni.

Przepowiednie d>a Galicyi zachodniej na 15 marca: 
pochmurno, chłodno, częściowe wypogodzenie.

^ R b r y a i s k i  ( B i o a k ó w )  k a­
puje. sprzedaie i najmuje — fortepiany, piani' 
na. harmonie i p i u s o l e  — krajowe i zagra­
niczne — nowe i przegrane — za gotówkę i 
spłaty — bez z a lic z t

Dział ekonomiczny.
x  Sprawa ubezpieczenia robotników. One- 

gd&j odbyło się pierwsze posiedzenie komisji Rady 
pracy dla r e f o r m y  u b e z p i e c z e n i a  r o b o ­
t n i k ó w .  —  Na posied*enin tem odczytano pismo 
? wiązko Towarzystw lekarskich w Austryi z żą­
daniem zwołania ankiety lekarzy dla wydania opi­
nii o organizowaniu lekarskiej czynności przy re­
formie ubezpieczenir robotników. W  dyskusyi ge­
neralnej brali udział wyłącznie zastępcy przemy­
słowców. którzy zapewniali, że wielki przemysł 
z hympatyą odnosi się do ujezpieczenia robotni­
ków i jest gotów ponieść wynikające z tego ko­
szta, —  Inaczej się ma atoli rzec." z przedsiębior­
stwami mołemi lub średnlemi, które nowych cięża­
rów nie Zniosą —  Wkoócu uchwalono podzielić do 
dyskusyi materyał na poszczególne gałęzie ubez­
pieczeń.

x  Biura pośrednie iwa pracy O ty n ie  mamy 
w kiaju 15 czynnych biur pracy, a mianowicie: 
w Oświęcimiu, Chrzanowie, Myślenicach, Limanow i], 
1 arnobrzegu, Niakn, Kolbuszowej, La.cucie, Rze­
szowie, Sanosa, Brodach, Buczaczu, Kołomyi, Mo­
ściskach i miejskie biuro pracy we Lwowie. W naj­
bliższym czasie powstaną jeszcze Diura w KatuBzu, 
Bochni (od 1 lipca) i mieście Krakowie, gazie w 
myś1 przepisu ustawy biuro być musi, chwilowo je 
unak bra* odpowiedniego dlań pomieszczenia. —  
W szeregu powiatów, uznając w zasadzie potrzebę 
Jiura. nie zadecydowano jeszcze stanowczo chwili 
®twarcia biura (Nowy Sącz Brzesko, Cieszanów, 
"*emDowla, Zaleszczyki) albo też toczą się roko- 

’nis z sąsiedni«mi powiatami, celem założenia 
wt,Pćlnego biura Natomiast w dwudziestu przeszło 
P°wiataoh zapadły uchwały przeciw założeniu biur 
1 r°tnych powodów; w 24  reprezentacjach powia- 
tnwyeh dotąd w tej sprawie żadnych obrad nie 
przepr0wvjB0ne.

X  Lwowska Izba rękodzielnicza obradowała
po<? "rzfitridnictwem prezesa Getritza w sprawie 
pi .edłożesia rządowego co do zmiany ustawy prze- 
myłłowej. W szyscy mówcy godzili się na to, że od 
psrl imentu należy domagać się nietylko uwzglę­
dnienia postulatów, wvpowiedzianych kilkakrotnie 
ha wiecach przemysłowych, lecz także jednolitej 
-tody ikacyl ustawy, gdyż w licznych zmianach i 
^odaikacł trudno się wyznać 

x  Przawodnilr adresowy dla Krolestwc i 
®*yi. Izb* haadlowa w Krakewis posiada w swo-

Z i italskiej ••ntrslnej targswloy sa bydło w Krakowie-
Kraków, 14/8 1906 r. No dzisiejszy targ suędzono: a) 
bydła rogatego rosłego 43 sztuk b) jsłownika 49 sztuk 
o) oieląt 363 sztok, d) owieo i kói 6 i stul el niero­
gacizny 277 sztuk. Razem 730 sztuk.

Woły z paszy płaoono po 66 uo 69 kor.. v"u.y opa­
sowe po 70 do 80 k o r, krowj po 60 do 68 kor., bu­
haje po 67 Jo 78 koi., oielęta po 60 do 68 kor. z* je- 
de- oetrar metTyozny żyu t»j wagi, oielęta na *iuki po 
26 do 42 kor., meregaoiznę tn-irną po 120 do 136 kor., 
nierogaciznę chudą po — do — kor. za jeden oetnar 
m tryozny rzeźnej wagi.

Sprzedano dla miejscowej konsumcyi bydła rogatego, 
cieląt i nierogacizny 730 sztok, a na eksport bydłs 
rogatego — sztnk, nierogaoizny — sztuk, pozostało do 
drugiego targu — sztuk.

Ceny powyższe obliczone bez opłaty akcyzowej.
Z targów zbozowyoh. Kraków, 14 marca. Płacon. za 

100 klg. netto Pszenico biała od 18’60 do ■9 —. Psze­
nica czerwona i żółta od 18‘6n do 19*10. Pszenica wę­
gierska od —•— do — 1—. Zyto krajowe -d 14-20 do 
15"—. Zyto węgierskie od —*— do —•—. Jęozmień na 
krupy od 14 30 do 14'90. Jęozmień browarny od 15*80 
do 16-60. Jęozmień na paszę od 13 80 do 14*20. Owies 
s opłatą akcyzowa od 16'60 do 16-40 Iroso od —■— do 
— . Tatarka od 18-— do 18-60. Kukurydza od 16‘— 
do 18‘—. Grocb od 19-— do 23-—. Fasola od 26’— do 
46-—. Wyki od 20 '— do 22'—. Rzepak zimowy od 
do — . Koniczyna nasienna czerwona od 100-— da 
130-—. Koniczyna nasienna biała 80’-  do 100 - .  Ty­
motka od 42 — do 46-—. Esparsetta od —*— ós —.—. 
Soozewici od 86-— do 40-—. Słoma od 4*90 do 6*—. 
Siano oil 8*0 du 9*60 Koniczyna pastewna Dd 10 40 do 
11-20. Ziemniaki od 5‘— do 6-—. Jagły od 24-— do 
26 —. Jaja aa kopę od 2'60 do 3'—. Miała za 1 klg od 
J-40 do 2 80. Masła sa garniec od 8‘50 do 9-60. Spirytus 
na 95*/, Trale#' sa hektolitr od — *— do 200-—. Oko- 
w .la na 76*/, Tralesa od — do 160-—.

Wiedeń, 14 marca Pszenica 10‘45 do 10; żyto 6'05 do 
8'25; iwies 7*60 do 7'65.

Pogoda pięk: a.
Budapeszt, 16 maroa Pszenica li.  kw ecień lu-36 do 

19-38. pszenica na październik 19 16 do 1918; żyto n» 
kwiecień 17 04 do 17 06; owies n* zwiecień 13*78 do la'80; 
KUKurydz* na maj 15‘38 do 15-40; rzeiak na sierpień 
92 90 do 23 10

Oferty mierne, ohęć kupna mierna, usposobienie sła­
be; aeszcz.

Ostatnie wiadomości.
—  W  I z b i e  p o s e l s k i e j  R a d y  p a ń s t w a  

w aalszej ayskjsyi nad wnioskiem posła D e r -  
s c h a 11 y poseł S c h ó p f e r  wywodził, że obecny, 
dualistyczny stosunek Austryi i Węgier nie może 
być nadal utrzymany, a poseł B a i e n t h e r  o- 
swiadczył się za u n i ą  p e r s o n a l n ą ,  która by­
najmniej nie wyklucza wspólnej reprezentacji dy­
plomatycznej za granicą, ani wspólnej komendy nad 
obn odręDnemi na wewrątrz armiami. Następnie 
posiedzenie zamknięto; następne odbędzie się w pią­
tek

Komisya przemysłowa Izby poselskiej przekazała 
nowelę przemysłową snbkomitetowi. Minister handlu 
Oall zapowiedział w toku dyskusyi rychłe przedło­
żenie ustawy o n i e u c z c i w e j  k c n s n r e n c y i .

K o ł o  p o l s k i e  zajmowało się na wczorajszem 
posiedzenia wnioskiem posła Derschatty, lecz dys- 
kusyę swą nznało z a  p o u f n ą .  —  Jako mówcę 
w dyskusyi w Izbie wyznaczono posła Dawida 
Aorahamowicza. W  końca posiedzenia poseł 11 a ł a- 
c b o w s k i poruszył sprawę zaprowadzenia nowego 
nocnego Dociągu pospiesznego ze Lwowr do W ie­
dnia,

K ronika lwowska,
L*VÓW, 15 marca.

Konkurs na stypenayum Wskutek wezwania 
ogolno akademickiego wiecn młodzieży polskiej we 
Lwowie z 7 lipca 1904 ustanowił ogólno akade­
micki komitet samoobrony narodowej we Lwowie 
zasiłek w kwocie 200  koron dla akademika Polaka, 
poddanego niemieckiego, stndyującego w jednym 
z wyższych zakładów naukowych w cesarstwie nie- 
mieckiem, na pobyt i studya w jednym z wyższych 
poiskicb zaki»dów naukowych w Galicyi przez pół­
rocze letnie 1 9 04 /5  r. (maj, czerwiec, lipiec 1905). 
Stypendynm to będzie wypłacone w 3 ratach mie­
sięcznych. Starający 3ię winien wykazać 1) brał 
środków do otrzymania się wiasnemi siłami przez 
czas studyów w (Jalicyi; 2) jakim stndynm się od­
daje i przez ile lat lnb karsów słuchał dotąd wy­
kładów, tudzież jakie są wyniki jego dotycnczasa- 
wej pracy; 3) co zamierza «tudyować w Galicyi, 
lnb jaką zamierza wykonać pracę. W szelkie listy 
i zgłoszenia mają być nadsyłane do 15 kwietnia 
b. r. na ręce prezydynm ogólno akademickiego ko­
mitetu samoobrony narodowej we Lwowie (Uzvtei- 
nia akademicka, pasaż Mlkolasza), które zapewnia 
kolego w, pragnących się podać, że tak nazwisko, 
jak jakiekolwiek szczearóły z ich podań i pism zo­
staną zachowane li tylko dla ponfnej wiadomości 
członków komitetu.

Echa demon8tracyi Rusinów. Rozprawa prze­
ciw Siczyńskiemu i tow. o demonstracyę podczas 
poDytu dra Koemera we Lwowie 31 Bierpnia 1904, 
przeciągnęła się do dnia dzisiejszego Przesłuchiwa­
no do godziny 9 wieczór świadków, a dziś rano 
przesłuchano jeszcze kilka. Jako świadkowie dowo­
dowi wezwani zostali urzędnicy policyi, ag°nci i 
policyanci, którzy interweniowali w czasie demon- 
straeyi W szyscy oni obciążali zgodnie podsądnych, 
twierdząc, że nie sfnehalii kilkakrotnych głońnycą 
wezwań organów policyi do rozejścia s ię , owszem 
krzyczeli i parli n&przód z podniesionemi laskami 
bijąc przytem policy antow. W  niektórych szczeg* 
łacb popadali ci świadkowie w sprzeczność, a pod- 
sądn< skrzętnie to Dodcbwyty wali 1 żądali protoko­
łowania tych sprzeczności. Sonsacyę wywołał wśród 
licznie zebranej w sali paDiiczności następujący 
fakt: Prokuratorya zrobiła ks. Prystajowi za'~u( 
że uderzył laską kilkakrotnie polieyanta Michal­
skiego i jogo konia. Tymczasem przesłuchany Mi 
cnalski zeznał, że on nic o tem nie wie, aby ktoś 
jego lnb konia czynnie znieważył. Opowiadali mu 
o tem Inni policyanci.

Świadkami odwodowymi gą ruscy proboszcze, 
wspópracowuicy „B iła‘ i akademicy. Zeznali oni, 
że policyanci konni szarżowali bezwzględnie, a na­
wet wpadali na chodniki z dobytemi szablami, pła­
zując ludzi, szerząc straszną panikę. Podsądnych 
Siczyńakiego i Lewicką bili w brmalny sposób i 
podarli na nich odzież. Łowicką omdlałą przenie­
siono do sąsiedniego sklepn, gdzie ją ocucono Ja­
kiegoś nieznanego przechodnia ciął polieyant w rę- 
kę i silnie go zranił.

Dzisiaj zapadł wvrok. S k r z y n i  zostali za wy­
stępek zbiegowska i aronne przekroczenia: Mści- 
sław S i c z y ń « k i na 10 dni aresztu, ewentualnie 
50 koron grzywny; Helenr z Siczyńskicb L e w i ­
c k a  na 6 dni aresztu (ewentualnie 30 koron grzy­
wny); dr Włodzimerz Z a h a j k i e w i c z  na 10 dni 
aresztu (ewentualnie 100 koron grzywny), k». O te­
ksy P r y s t a j u  5 ta i aresztu (ewentualnie 30

koron grzywny). Obwinionych kr Lewona S i 1 i ń- 
s k i e g o  i Michała F e t r y c k i e g u  uwolniono.

Ucieczka Władysława Kuczkowskiego , urzęd­
nika magistratu, spowodowaną została także i sprze­
niewierzeniem, na które natrafiono wczoraj. Popeł­
nił je Kuczkowski na szkodę funduszu miejskiego 
przedsiębiorstwa sDrzedaży opałn Zdefrandowana 
kwota wynosi 3.811 Koron 3? halerzy.

Fałszerz monet przed sądem. Wczoraj wie­
czór zakończyła się rozprawa przeciw Teofilowi 
Brykczyńskiem j  i tow. Na 8 aytań potwierdzili 
sędziowie tylko 3 co do winy Brykazyńskiego, a 
mianowicie, że we wrześnio i październiku z. r 
w Zamars*ynowie wyrabiał z pośledniego kruszcu 
tałszywe monety pięciokoronowt, jednoguldenowe i 
jednokoronowe, że nadto w Galicyi zachodniej i 
wschodniej puszczał w obieg fałszywe monety i że 
w Krakowie, Podgórzu i Lwowie fałszywie się mel­
dował. Trybunał skazał BrykczyńBkiego n a d w a 
l a t a  c i ę ż k i e g o  w i ę z i e n i a  obostrzonego po­
stem. a po odsiedzeniu kary na wydalenie z gra­
nic Austryi. Kuzimierz Waiaciński i Antoni Riess, 
oskarżeni o wydawanie fałszywych moneo, zostali 
na podstawie werdyktu uwolnień? Brykczyński wy­
rok przyjął.

Repertoar teatru iwow^Kiego.
We czwartek: „W przystani Kngla (występ Ze.azow- 

skiepul
V piątek: „Apajane0.
W sobotę: -W przystani0 (występ Żelazowskiego).
W niedzielę po południu: „Gejssa0; wieczór „Ijoia° 

(wybtęp Zelczowskiego). .

2 Rosyi i zaRoii ro sy jsK io .
(Telegramy „N. Re tom y“ z 15 marca).

Z Warszawy
Wiedeń. „N. Fr. P icsse“ donosi z Warszawy: 

Ruchawka cbłoDska w geberm i lubelskiej' wzma­
ga się w zastraszający sposób. Obywatele, któ­
rzy przybyli do Warszawy na posiedzenie To­
warzystwa rolniczego, otrzymali defjsze, aby 
natychmiast wracali do aomów.

Strejki w Rosyi.
Br.ai.sk Dyrekcya tutejszej fabryki szyn nie 

chce się zgodzić na żądania robotników. S t  r  e j k 
t r w a  z tego powodu d a l e j .  RoDotnicy fabry­
ki lokomotyw i innych fabryk strejknją także. 
S t r e j k  p r z y b i e r a  g r o ż n y  c h a r a k t e r  
i n a l e ż y  o b a w i a ć  s i ę  r o z r u c h ó w .  A r­
senał, składy wódki, banki, poczta i gmachy 
publiczne s ą  s t r z e ż o n e  p r z e z  w o j s k o

Briańsk. W okolicznych dobrach i l a s a c h  
k o r o n n y c h  c h ł o p i  s a m o w o l n i e  w y c i ­
n a j ą  d r z e w a  i s p r z e d a j ą  j e  z a  b e z ­
ce n .

Byt Rosyi zagrożony
Kolonia Do „Koeln. Zeitung“ donoszą z Pe­

tersburga, że wypadki w Rosyi przybierają 
wprosi groźne rozmiary Dzienniki rosyjskie 
przychodzą do konkluzyi, że potrzeba natych­
miastowego zarządzenia daleko sięgających środ­
ków zaradczych, aby z a p o b i e d z  o g ó l n e -  
mi  r o z p r z ę ż e n i u  „Nowojo W rem ia“ pisze, 
że dziś zagrożony jest c a ł y  b y t  R o s y i .  Na 
krańcach państwa rewolucje, wewnątrz zupełne 
rozprzężenie. Dziś tylko n a t y c h m i a s t o w e  
z w o ł a n i e  s o b o r o  n a r o d ^ w e p o  i n o ż n 
p c  a i i ć tt o s y ę.

Rozruchy chłopskie.
Berlin. Z P e t e r s b u r g a  donoszą: Ruch 

chłopski przybiera coraz większe rozmiary. — 
Popi stw ierdzają teraz publicznie, że uświado­
mienie chłopów w ostatnich latacb p o s t ą p i ­
ł o  z n a c z n i e .  Onłopi zaczynają te ra2 myśleć
0 tem, ż e s ą u c u k a n i  w każdym kienm ka
1 że rząd staje zawsze po strome właścicieli 
dóbr. Chociaż dotąd w środkowej Rosyi do 
krwawych zajść nie przyszło, plądrowanie i 
podpalanie folwarków i dworów jest na porząd­
ku dziennym.

Zabity w hotelu „Bristol1*.
Berlin. Do „Berimer Tageblattu11 donoszą 

z Petersburga, że nieznajomy, zabity przez wy­
buch bomby w hotelu „Bristol“, nazywał się 
podobne N a u m a n n , pochodził z południowo- 
zachodnich guberni] rosyjskich i że należał do 
t. zw. „ b o j o w e j  o r g a n i z a  cy i“.

Nowy zakaz.
Petersburg. Władze z a k a z a ł y  z e b r a n i a  

c z ł o n k ó w  m o s k i e w s k i e g o  T o w a r z y ­
s t w a  r o l n i c z e g o .

Odwrót armii rosyjskiej.
Z pola walki w Mandżuryi dziś znów mało 

tylko nadeszło wieści Dofyczą one nadto tylko 
poszczególnych epizodów odwroiu i me uają po­
glądu na całokształt obecnej sy tuacji obu ar- 
mij. Depesza, k tćrą  w dniu wczorajszym otrzy­
mał berliński „Local Anzeiger * z Tokio, dono­
si, że generał K uropatkin znajduje się rzeczy 
wiście w Tiel.nie. W Petersburgu otrzymano 
od niego w dniu 13 b. m. dwa raporty telegra­
ficzne. Według pierwszego z nicn, gen. M eyen- 
d o r  f f w odwrocie z nad rzek i Hun s p a d ł  z 
k o n i a  i z ł a m a ł  o b o j c z y k .  Według dru­
giego, w dnia 13 b. m. w głównej kwaterze 
K uropaikina nie otrzymano żadnych sprawo­
zdań 0 nowych walkach. Raport ten kończy się 
doniesieniem, że wojsko rosyjskie ustawione w 
porządnu i ze Japończycy podejmują rekone­
sanse.

Natomiast z depesz, nadchodzących ze źródeł 
japońskich, dowiaduji mj sij, że pościg za roz­
bitkami armii rosyjskiej trw a w dalszym ciągu 
i że zamienił się na prawdz;wą nagonkę na 
rozproszone mniejsze oudziałv Wszystkie pra­
wie poddają się bez wystmwn. O kilkn wię­
kszych kolumnach rosyjskich niema jeszcze pe­
wniejszych wieści. Ich położeL 2 musi być roz­
paczliwe wobec zupełnej mama! niemożliwości 
zaopatrzenia się w żywność. Na wszystkich 
drogach napotkać można pół żywych z głodu i 
znużenia maroderów rosyi -kich

Wobec tego siły, jakie Kuropatkin zgroma­
dzić mógł pod Tielmem 1 ab w o: zańcowanvch 
pozycyach na południe od tej nrejscowcści, nie 
mogą być wielkie.

I  armia japońsk* jest podobne ogrom uie znu­
żona i tem jedynie tłomaczy się, że dotychczas 
imzcza ni* Drzeasięwzjęłu *n*rgic lie jtze j akcyi

przeciwko ra*zrie a-rnn rosyjskiej pod Tieli- 
nem.

(Telegramy „M. ReTormy“ z 15 marca.) 

Kapitulacya nieunikniona.
Londyn „Daily Teiegiaph* donosi z Tokio: 

W szystkio sprawozdania zgodmo podnoszą, ze 
armia R uropatkira została prawie zupełnie zni­
szczona Resztki armii Knropatkina uciekają 
przez górzysty kraj, lecz gdzie tylko się zwrócą, 
s p o t y k a j ą  J a p o ń c z y k ó w .  K a p i t u ł a- 
c y a  j e s t  j e d y n e m  w y j ś c i e m  d l a  a r ­
m i i  K u r o p a t k i n  a.

Londyn Rosyjskie wOjSKa, które uciekały z 
pod Fuszun, są w oddaleniu 20 mil (ang.) na 
północ od Fnszun, otoczone przez Japończyków 
I muszą kapitulować. Oczekują. z< walka po­
trw a j^ zcze  kilka dni.

Co się stało z gen. Rennenkampfem?
Londyn . Los dywizy-' generała R  e n n e n- 

k a m p f a  jest do tej cnwili nie znany. W ielka 
obawa panuje także o brygauę konnicy k a u ­
k a s k i e j .  Korespondent „Timesa“ donosi, że, 
jak  słychać — z całej tej brygady ocaleć miało 
tylko dwóch oficerow. Dywizya Rennenkampfa 
ma byc zupełnie zniesiona.

Poddają się bez oporu.
Londyn. Do „Daily TeJegraph“ donoszą z To- 

kic pod datą 13 b. m. Wśród wojsk rosyjskich, 
Która się poddały na zachód od Mukdsnu, znaj­
dują się także ż o ł n i e r z e  16 k o r p u s u  a r ­
ii i i. Oddziały rosyjskie. Które wyruszymy z oko­
licy M nkdenu, utworzyły wielką kolumnę. Bli­
sko miejscowości Oka Japończycy zaatakowali 
tę kolumnę, k t ó r a  z a r a z  w y w i e s i ł a  b i a  
ł ą  f l a g ę .  — W i e l u  R o s y a n  n k r y w a  s i ę  
j e s z c z e  p o  d o m a c h  c h i ń s k i c h .  Podobno 
poległ generał B i 1 d e r 1 i n g

Londyn. Sprawozdawca Biura Reutera donosi 
z głównej kwatery armii Kurokiegc Okolica 
przepełnioną jest zgłodniałymi i zniechęconymi 
Rosyatiami, którzy się poddają całemi groma 
darni, P o ś c i g  t r w a  t y m c z a s e m  d a l e j

W iększa część obcych „atachós- wojskowych, 
a między nimi jeden angielski i dwaj amery­
kańscy, wpadli koło Mnkdenu w ręce Japoń­
czyków.

Olbrzymie straty.
Londyn. W^dle wiadomości z T o k i o ,  wi z ą  

dowych kołach japońskich oceniają straty  ro­
syjskie (zabici, ranni i jeńcy) na 200.000 lu­
dzi. W szystkń  drog, i przesmyki zawalone są 
wozami japońskiemi, które przewożą amunicyę, 
zapasy żywności i rozmaite inne z d c b y c z e .

Kuropatkin w bitwie.
Londyn. Podczas pierwszej części bitwy znaj- 

dowa* sie K uropatkin koło F n s z u n  u. Gdy się 
dowiedział o niebezpieczeństwie, grozącem Muk- 
denowi, wyruszył tam natychm iast ze znaczne- 
mi siłami.

Korespondent w niewoli
Paryi „Le Journa l“ otrzymuje od swego ko 

respondenta wojen lego N a n d  a u z Fiuczwan 
gu depeszę że koło Mnkdenu d o s t a ł  s i ę  on  
d o  n i e w o l i  j a p o ń s k i e j .  Japończycy ob­
chodzą się jednak ż .nim bardzc grzecznie i 
wkrótce będzie woIrjl.

Sprzysięźenie w Korei.
Londyn „ Times “ donosi z ToKio pod datą 

13 b. m., że w Senl wykryto sprzysięźenie, 
które miało skłonić cesaiza do uwolnienia się 
od zobowiązań wobec Japończyków i do sctiro- 
nienia się do jednego z zagranicznych po­
selstw .

Dalsze narady w Carskiem Siole.
Kolonia. Petersburski korespondent „Koeln 

Zeitung“ donosi W Carskiem Siole odbyła się 
narada, w której, oprócz gen D r a g o m i r o  
w a , wzięli udział generałowie G r o d e k o w ,  
S u c h o m l y n o w  R o o p ,  R o m a n o w i  inni, a 
według jednej wersyi także adm.rał A l e k s i e -  
j e w. W  kołach dobrze poinformowanych tw ier­
dzą, że następcą K u r o p a t k i n a  będzie albo 
gen. G r o d e k o w ,  aibo S n c h o m ł y n o w .  — 
Generał Dragomirow w artykule, co dopiero o- 
głoszonym, składa odpowiedzialność za ponie­
sioną klęskę w y ł ą c z n i e  n a  K u r o p a t k i ­
na.  Jako m inister wojny powinien on był wie­
dzieć, czy Rosya jes t należycie przygotowana 
do takiej wojny lub nie

T e l f i f w iM  i tM jr s t ic z ie  

wiadomości „N. R«fcrmy“
z anla 15 marca

Śzatmar. Bisknp Szatmaru Juliusz Meszlenyi 
nmarł,

Budapeszt Rocznica rewolucyi 15 m arca w 
Buuapeszcie i na prowincyi obchodzoną byłs 
bardzo uroczyście.

Z Rady paftotwa.
Wiedeń. Komisya p r  a w n i c z a obradowała 

dzisiaj nad ustawą, uchwaloną przez Izbę pa­
nów co do zmiany kilku postanowień o trybu­
nale administracyjnym, Uchwałę tę przyjęto 
wraz z wnioskiem dodatkowvm posła Sylyestra 
aby stronom interesowanym pozwolono wglądać 
w ak ta  Trybunału administracyjnego oraz robić 
z nich odpisy Jeżeli tego interes publiczny wy­
maga m eją być poszczególne części aktów wy­
jęte z pod tego postanowienia.

Wiedeń, Komisya b u d ż e t o w a  obradowała 
dzisiaj w dalszym ciągu nad etatem  „wydatki 
na cele artystyczne i archeologiczne".

P e r n e r s t o r f e r  oświadcza, że obstaje 
przy swoim wniosku, dotyczącym przedłożenie 
projektu w sprawie Marschale

S t a r z y ń s k i  oświadcza że wczoiajsze wy­
wody m inistra oświaty o stosunku rządu do 
szkół wyższych wogóle i zdanie m inistra w po­
szczególnych sprawach tego zakresu zdowoliły 
go. Mówca nie chce więcej mówić o sprawie 
Marschale., musi jednch zauważyć ze znana 
statueta M arschala „Bonus pastor" zrobiła na 
nim wrażenie dzieia artystycznego pierwszego 
rzędu. Podnosi dalej potrzebę stałego konser­
wowania historycznej areny Dyoklecyam w 
Poli, ozdobier'a kościoła w Bieczu witrażami 
i odrestaurowania kościoła „regiae collationis" 
w Żółkwi W ostatniej sprawie wniusł Starzyń­

ski rezolucję, wzywająca rząd do wstawienia 
odpowiedniej kwoty na te r  cel do przyszłego 
budżetu.

Wiedeń Subkomitet komuyi p r z e m y s ł o ­
w e j  obradował dzisiaj w spraf/ie zmiany usta 
wy przemysłowej oraz w sprawie opracowania 
i rozdziału nadeszłego dotychczas bardzo obfi­
cie materyałn 

Wiedeń. Dziś o godzinie 4  odbędzie się znów 
posiedzenie K o ł a  p o l s k i e g o .

Koniec strejku
Cherleroy. Związek tut. górników uchwali] 

podjąć pracę, wobec czego już we wszystkich 
kopalniach belgijskich praca odbywa się nor­
malni").

Organizacya rewolucyjna w Macedonii.
Wiedeń. Donoszą tn, że w macedońskiej or­

ganizacji rewolucyjnej n o w y  p o w s t a ł  r o z ­
ł a m.  Tak zwana organizacya wewnętrzna wy 
brała nowy komitet, na którego czeie s taną 
G r u j e W( naczelnik powstania w roku prze 
szłym. B o r y s  S a r a f o w  utworzył w ł a s n ą  
o r g a n i z a c j ę ,  której 16C członków uda się 
wkrótce do Macedonr ażeby tam tworzyć no­
we „bandy" i organizować o g ó l n y  r u c h  
z b r o j n y  p r z e c i w k o  T u r c y  i. Grujew już 
znajduje sie w Macedonii.

Ostrzeżenie dla emigrantów
Wiedeń. Według zawiadomienia nadesłanego 

ministerstwo spraw wewnętrznych, amerykan 
ski komisarz emigracyjny w Ehs-Blanć wyda! 
rozporządzenie, iż emigrantów, nie mającemu 
środków w przepisanej wysokości lub nie mo­
gącemu podać celu podróży, n i e  w o l n o  w y ­
s i a d a ć  n a  l ą d .  Ewentualnie będą oni depor­
towani. Ponieważ zarządzenie to narazić możi 
wielu emigrantów ua ogromne trudności, zwra 
ca ministerstwo nwagę na tę okoliczność i po­
leciło też władzom Krajowym rozszerzenie tego 
zarządzenia celem poinformowania zam ierzają  
cycb emigrować do Stanów Zjednoczonych.

O dpo^edzialn j redaktm i wydawca:
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Kursa telegraficzne.
NLjdet, 15, marca
Akoyc a-_ .tr/t3kiogo Zakładu tredyto ego ’ 678-56 

Akcye węgierskiego Zakładu kredytowego 797-—. Ako>» 
Anglobanku 299- — . Akoyo TJaionba.”ikn 569-60 .ikoye 
L3.nćertiankii 467 76 Akcye słankrareinu 563 50. Akcye 
Boćenoredit 1040-—. Akoye Galicyjskiego Janki hipote­
cznego 647 —. Akcye kolei państw-wy-h i61'75. Akove 
kolei południowej 92'2!i. Akcye kolei Ł re th r l 421*—. 
Akoye kolei północnej 5608- - .  Akcye kolei cierniowie- 
okiei 593'—. Akcye Alpiny 524' —. Akcye R iira M-srznył 
542"50. Akoye boskiego Tc warzył kwa źclatne?" 2649 —. 
Akoye Fabryki uroni 674-60. , .koy“ Tureokie tytoniowe 
8 3 5 ' ókeye GaHcyjskieg'' Karpackiego Towariy-twa 
naftowego 1080'—. Obligscye v, ę_perskie indemnizae/jne 
98'50. Rent* siiijowi 10C 40. Renta koronowa anstr^aoiza 
&O 50. Rentr ł  oronc wa w ęgiersk i 98'4f 50 1. ^ństy

Towarzystw i Kredytowego sieraskiegj 99-05. 4*/e List;
Banku 'hipoteczne,^ 98-90 4‘/i°/« niszy banko hipote­
cznego 109-—-. 6°/0 List/ Bankn Mpotrasnego 71 * '■—. 
t */„ I l i ty  Barku k/i io’ ego 90-70. 4‘/T/i Listy B ar.it 
kraj o' igo 102 —. 5°/0 -om —ialne ooligaoye B ,.k u  kra­
jowego 10240. 4% galicyjskie obligsoyc propinacyjno 
ICO 06. 4“/6galicyjsr< poiyctakr krajowa z 18f 3 » ICO 16. 
4«/« Poiyezka miasta Lwowa 97-80 Losv tureckie 143*50 
w ark. r'17-20 RuDie 252-76

Dsposobienie: Kupna miejscowe w skeysoh kredyto­
wych pogorszyły, a tylko targ  losów bardziej ożywiony 
i w górę idący.

Cukier 30'35—32 95 siaby. Spirytus 48-61#—48-80 nia- 
zmiemony. Nafti. niezmieniona, 
m . r f n s p  aassaui — u a s n a r

Cennik Izby bindlowej I przeny»łoweJ 
w Krakowie

z 15 maro: [godr 1 w południe.)
I, Waluty. płacą ząaają

Runie papierowe . . — .........................  252 76 268 76
Marki n ie m ie c k ie    J16 90 117 bc
Franki papierowe . . .  05 10 05 50
Dwudzieztofrankówkl w złoolo 19 0<j 19 12

II. Listy rmstuns^
4°/, nisty zas-iw nt prem. Banan hipot. 111 — 112 — 
4 ',» /, Listy zastawne Banku nipoteozr. 101 25 .OS —
4»/, „ „ „ „ - 1 7 0  0 t 6<
4'/,*, nisty zasta me Tiankr kHjowego 101 60 102 50 
4% osty saitawne Banku zrajowegc . 99 40 ICO — 
4V» Llity zas'.. gai. Tow. zred. ziem. nieor 99 50 — - -
4% , . . .  ,  4fl-leta. 9* 7 5 ---------
IV...........................................   66-letL. 99 60 100 10

III. Obligaoys I pażyozkl.
4*/. GailoyjsUe obligaoye propinaoyjne . »9 80 100 3C 
4°/, Fożyozka sraj ot a z r. 1893 . . .  99 oO 100 6C
4*fc ^ożyczkt m ia .j Lwowa . . . 9" 26 98 2i

Pożyczka m iast. Lwowa . . 101 26 10:1 4Sl
54/, Obligjoye komunalne Banku kraj. . 102 — 103 -  
4% 'lt Obligaoye komun, banku kraj. . 101 50 102 6(
4N, Obligtoye k o ie ja w e   98 75 99 71

Losy u.lasu Krakowa
IV. Losy.

8f -  01 —
V Akoye.

Akoye banku uinot zne we Lwowie 545 — 
Ako Banku Gal. ula h. i p. w Krak. — — 
Akc;o kolei Lwów-Oserniowcc-Jassy . . 69C —

VI. Publlozp* Zapisy dług*
4,/,(°/, wspólna renta papierowa . . 100 20
4* o%. wspólna rent* sreh rna .................. 100 lb
i*U renta koronowa anaL-yacka 100 16
4•/, renta koronowawęgienlka . 98 —
4”/, renta tustryacsa w słocie . . . . 120 — 
4*,' rent* węgierska w złocie .................. 118 76

349 -  

592 -

100 60 
10U 65 
100 55 

98 50 
120 50 
'19  26
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Majątek ziemski
blisko 300 morgowy znakomitej gleby, 
w tem 40 moreow łak. około KraKowa 
31/a kilom, od najbliższej stacyi kole­
jowej położoLy, do sprzedania. W iado­
mość w Kancelaryi adw. Dra Teodora 
Koscha w Krakowie, ul. Pijarska 1. 3. 

1072 l  3

99A R &
N i Ł G  A sprzedaży rzeźb i obrazow 
artystów polskich, otwarty codziennie 
w dnie powszednie od 1C do 1 zrana 

i od 2 dc 4 po południu.
1 licu B rack a  5. Ha parterze.

289 30 0

Dostawy

drzewa opałowego
twardego i miękiego w większych ilo­
ściach, ew en tualna  na przeciąg kilku 

lat poszukuje się. loco i 3 
Oferty z podaniem żądanej ceny za 

sąg loco wagon najbliższej stacyi ko­
lejowej i ilości, uprasza się przesvłać 
pod „Opał“ poste restan te  Kraków, za 
okazaniem kwitów inseratowych.

Pana F ran c isz k a  K lem bergera  
z R o th-K osteietz  przepraszam  
publicznie za  w yrządzoną mu 

k rzyw dę p rzez słow ną obrazę, k tó rą
od wołuję. io7o

Maciej Gellman ze Lwowa.

OT G A R N  I  CA
i prawdziwej 

Eorslos] piank’
(kwiatowa) z uctaudom z prawdiiwe- 

go bursztynu i bursztynowym przyu- 
idtbieniem, długa około 9 etm., w etui K 2'50 

Takasama bardz > pięknie wykonana, 
długa około 10 oun., w etui K 3 50

Tikaaama do papierosów, 81/, diuga,
w o tu i . K 2-—

Wspaniała, niedługa fajka 
wiśniowy cybuch z rogową trestką gło­

wa s prawdziwej morskiej masy ze 
wspaniałem okuciem, głowa w skó­
rzanym woreczku, 32 r.tm. długa . . K 3‘60 

Bardzo wiatki wybór znajduje się w mym cenniku 
Wysyła za zaliczkąH A S^ S  140 V tt * ’>

dom w ysyłko*y. R r u z  S r  7 5 #  Czechy 
Obfloie iljs tr. oennik, obejmujący przeszło 1000 
odbitek, za aarmo opłacony. 1043 1 10

Folwarczek
składający się z 20 morgćw ziemi żytniej i zie­
mniaczanej w Fiaskach Wielkich w pow. 1 od- 
górskim, budynk. w dobrym stanie

K a m ie n ic a  dwupiętrowa, wolna od p.ide- 
tku, w fedgórzu, przy ul. Lwowskiej 29. ot a z 
różne parce le  budowlane tamże o [ a wierz li ni 
od 100 do 3000 sążni [~ de sprzedaniu .

Breuen w Podgóizn,Wiadomość n Karola 
nl. Kraku is 16, 953 4 6

J f o w o  k r e o w a n e

Biuro techniczne
rządowo upoważnionego geometry cywiln.

M .  H £ B A K A  w  B r z e s k u
wykonuje wszelkie pomiary gruntowe, 
jak parcelacye, działy spadkowe, od­
graniczenia wraz z polrzebnemi plana­
mi i t. p. wykazami. — W ykonuje ró­
wnież mapy gospodarcze, wszystko 
w czasie umówionym. io55 3 6

PARCELE
w Nowej W ii > arodowej ( n i  o p o i  r  > ( a t k l  
Ł o tr a o w e b la j , o powierzchni 1620 sążni 
X r 'wy('» są Saaio do sp rr  idauia.

Bliższe] wiadomośfi nazieli Kaner ary a ad- 
i i  ma Dra Leona Pisehlowitza w Kraaowie 

Plac WW Świętycn 1. 12. 1076 1 2

F .  S T R E N G E R

G rodzka 6 ,
poleca swój magazyn świeżo zaopa­
trzony w najnowsze mat ery e w e ł ­

n i a n e  i  j e d w a b n e  na suknie 
i w sztlk ie  podszewki 1067 1 4

Jur wyszły pooztowki
ilusirt anp na tle powieści hiitor

„Krzyżacy11
H e n r .  S ie n k ie w ie ta

według oryginałów kredkowych K. Górskiego, 
prssdstawiająoe jak najdokładniej ważniejsze 

epizody tegoż słynnego dzieła.
Cena kompletu (15 sztuki 1 kor. 80 bal 

l i a z  K a m iń s k i ,  wybitny artysta dramat. 
r siesciu rolach Serya .otograf zdjęć wraz 

z portretem artysty 1 kor.
O k ra sy  J o l  K o s s a k a  komplet 40 -epro 

dukcyj w pocztó rksch i  korony 
Do nabycii w księgarniach i handlach pa­

pier. lab ta przeua: em n .eżytości i 10 bal. 
"» pono dostarczą 778 6 10

Howarth i Kleczenskl, Lwów

Proszę żądać
g r a t is  I f r s a k o

mego bogato Uustm? „n«g cenni­
ka z przeszło 800 odbitkami zegar­
ków, wyrobów srebrnych i złotych

HASTNS KON* AD
Pierwsza fabryka regarkuw w BrU? Nr 1358 

iCzeony). 511 23 30
Prawdziwy niklowy k o r e n r e n t .  wTaz z łań­
cuszkiem złr. 2 25, 3 zegarki <łr. 6'50. Niema 
ryzyka! Dozwolona wym. lub zwrot pl“niędzy

A P A R A T A

FOTOGRAFICZNE
zawsze świeże Klisze, papiery do ko­
piowania i chemikalia, oraz wszelkie 
inne przybory fotograficzne, poleca po 

cenach niskich

N I E M E T Z  i  S P ,
w  K ra k o w ie ,  n l. 8"  wz a  Ł  3, pierw izy 

dom od Rynka. 986 4 15

P ra w n i *e  iiarcyńslie

K a n a r k i
Polecam pierwszorzędnej śpie­
w ak i „ h u l le i i '*  o czysto me­
talicznym długo ciągnącym tonie, 

śpiewające także przy świetle, sprzedaję od 
5 do 10 złr., najlepsze Vorsdngery po 11, z ł r , 
również ńam iczbi karoyńakie  do spnstu 
ftJSl po 1 złr 891 3 8

Stanisław  D u d z i k , FT K : : i . k* L '■
Bez .nauozyoiela, bez nauki, bez znajomości nut 

może każdy grać na mojej
T B Ą & C E  S A M O G R A J Ą C E  J

pleśni, tańce, marsze - -  ślubaeh, zabawach, 
wycleczkaoh 1 t. d. In-trum-int cen ma 10 kle • 
wiszy, 20 głesów, 2 klapy basowe i kosztuje 
wraz' ze ozkołu samouczenia się złr. 1*25, 3 
trąbki złr. 3'5(L Wysyłka za zaliczką lub po 

nadesłania pieniędzy przez 
H A JfN B A  K O  H BA D A , Dcm eksportowy in­
strumentów muzycznych w  B riu i N r. .463 
(Czechy) Bogato ilustrowany cennik gratis 

i franko 1038 2 20

A pteka

Fort. Gralewskiego
w Krakowie, ul Szczepańska 1,
poleca -laatęDujace wyroby własne:

P p ł m n P n  ‘ w y ś m ie n i ty  środek do
r CI l UUC konserwowani a włos jw, usuwa łu­
pież i swąd z giowy wzmocnią ceDulkl wło­

sowe i zapobiega wypadaniu.
C fen a  f l a k o n u  k o r o n  ii i k o r c u  4.

,,Jahra“ Kali chloricum pasta
do zębów,

wybiela zęby, desinfekeyonuje i konserwuje 
jamę ustną. Tnba 80 hal.

„ J a d ra "  Antysepfyczna woda
do ust.

i nakomita o udt do utrzymam# zdruwych zę­
bów i do płukania ast — Flakon koron 120.

„ M r a “ W a t a . . . . . . . . . .
w j śmienity środek przy katarach nosa. 

Pudełku 40 hal 949 6 60

Prezes Bady Nadzorczej SDÓłki kredytowe; członków Towarzystw a wza­
jemnych ubezpieczeń w Krakowie, stowarzyszenia zarejestrowanego z ograni­
czoną poręką, ogłasza, że

D r  z. e* z  ł y s i  p  c e  
l^kar zy

p o l e c a n e
N a j l e p s z e  

p o ż y w i e n i e

d  z  i  e  c  i
z d r o w y c h  i c h o r y c h  ng* ż o ł ą d e k *  

O k a z a ł o  s ‘ ę  n a d z w y c z a j  d o b r e m  w
yvymio tś i i ch r r i i e ż y c i e  j e l i t *  r o z  
w o l n i e n i u ,  z a t w a r d z e n i u  i t.d.
13 Z  k €3 O  A ś w i e ł n i e  c h o w  a j ą
s i ę  n a  n i e m  i n J a  d o z n a j a  ™

z b o c z e ń  w  

t  r  a  w  l e n i u .
D o s t a ć  m o ż n a  >v a p t e k a c h  
i s k ł a d a c h  a p t e c z n y c  h .
Fabryka R .  K u f ę  k e  

B e r g e d o r f -  
H A M B U R G  i W i E D E N ,

D Y R E K C Y A
i i m  S t a n u  i

Spółki zarejestrow anei z nieograniczoną odpowiedzialnością

zawiadamia strony interesowane, źe od 1 kwietnia 
1905 r. płacić będzie tak od dawny cii. jak i nowszych 
wkładek oszczędności po 4  od sta, licząc odsetki od 

dnia złożenia do drna podniesienia kapitału. 1076

9&ST P i ę j k n y  b i u & t !
Pełna,, pięknie ^kształtowana pierś jest niezbędną dla każdei pani, która 
dba o swe „'dzięki, która chce się podobać, chce być pożądań i i uwiel­
bianą. Do osiągnięoia tego w 1 miesiącu bez leczenia się i bez szkodli­
wych często, a nigdy uieskutecznych tajemnych środków, niema nic 
lepszego nad słynne

m y d ł o  A d o n i s  (zgeszczone mydło ziołowe)
wyrobione i wyciągu 72 roślin Jedyny niewinnj wytwór, wygodny, 
dyskretne nżycie ze „kutkien. rzeczywistym, stwibrdzonym przeszło 
10.000 poświadokisn. Spróbój IJ»ai raz, a zdumiejesz się osiągniętym 

skntkiem Nadaje się zarówno dla młodych dziewcząt, jak i dla pań z nierozwiniętą 
lnu wskutek połogu zanikłą piersią.

* ijd ł<  A d o n is  wysyła są z dokładnym sposobem użycia w kawałkach po 250 
gramów. C e n a  p n d e l b a  z # h a w a tk a m i  lO  K . a f t  k a w a łk a m i  1<. K ,  z 12 
k a w a łk a m i  3 0  H  o p ła tn ie  i  z c łem  za zaliczką lub po otrzymaniu pieniędzy. 
Zlecenia przesyłać dc jedynie uprawnionego fabrykanta: 660 3 6

L o d o i  i c o  P o l l a k  vt M e d j  o l a n i e  (M ailand , lta lie n ) .
Listy 26 h, karty korespondenoyine 10 h. — Korespondencya we wszystkich językach.

H srb a t&  *  B ro d ó w  1 *  Od dawien dawna z swej dobroci I zapachu znaną prawdziwa

■cąm,

H s r b t t i  a  B ro d ó w  I

HERBATE ROSYJSKA
t  C

zbioru majowego, poleca h a n d e l

W. Adamowicza
11 W B ro d a o h  na pogranicza rosyjski, ir 22 100

1 tunt „Familijnej11 bardzo d o b r e j ............................ złr. I '4su
1 funt „Mtlange de M kau“ w oryg. opak., najlepszej 2'50 
1 Tunr „Imperial11 cesarskiej, woryginaDem opakowaniu 3'50 
1 unt „Okruchów11 z najlepszych ne^bat kwiatowych 1'20

Cojlon, , l . 'lo m i . lr ,ae . Z Jalpr . 9*—*
Grzybki litewskie tegsroczne 1 kilo złr. 3 —

§L* ^

Spółki kredytowej
ndhędi 10 się w  K r a k o w ie

dnia I-go kwietnia 1905 o godzinie 5-tej po poł.
w sali obrad Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, ulica Basztowa 8

z n a i t ę p o j ą o y ic  p o rz % d k ie m  d z ie n n y m

1) Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady Nadzorczej z czynności r. 1904 i udzielenie
absolutoryum.

2) Rozdz.ał zysku, ncnwalenie wysokości dywidendy i kwot do Inndnszn
rezerwowego przeznaczonych.

3) Zmiany w statucie Spółki
4) W yDÓr zastępcy członka Rady Nadzorczej.
5) Wnioski członków.

W razie braku przepisanej ilości członków, odbędzie się w myśl § 24 
statu tu  powtórne W alne Zgi -'madzenie z tym samym porządkiem dziennym 
tegoż samego dnia o godzinie 6-tej wieczorem, ber wzglęan na ilość obecnych 
członków.

W stęp dozwolony tylko członkom Spółki, którzy wylegitymują się ksią­
żeczka udziałową lub kwitem deDozytowym, względnie poświadczeniem Dvrekeyi, 
źe książeczka udziałowa znajduje się w przechowaniu Spółki.

O A e W S  p a —
^  Ruch Wycnodzcnwz Galicyi i 

do AMERYKI przez TRYES’’.
Jazda przez T r y e a t  do N o w e g o  J o r k u  i wszystkich ntoj- 
scowości Północnej Ameryk’ w wykwintnie urządzonych pier- 
wszorzędnych parowcach. —  Zjednoczone austryackie akcyjne

T ow arzystw o  Z e g lu ę i  F a r c w e j  w  T ryeśoie

„MuFfro A m e r ic itn a 1*
J»ko jedyne sustryackie Towtrzysiwo Zeglnżne które na mocy rozporzą­
dzenia ministeryalnogo z 30. kwirtnia r. 1904 1. 21.903 upoważnione zo- 
102 stało do tworzenir agencyi i zastępstw ustanowiło 41 50
G eneralną A&enoy^ dla G alioyf i B ukow iny
i upoważniło ją  do zorganizowania poszczególnych Agencyi. 
Zadaniem tej organizscy. jest: oprzeć swą działalność na rze­
telnej podstawie, ochronić Wychodźców od wszelkiego wyzysku 
i skierować ruch Wycbodźtwa, o ile możność, przez a u f t r y a -  

^ k i  p o r t  T r y e i t .
Towarzystwo i tegoż agenci mają czuwać nad tem, ażeby pa­
sażerowie płacili tylko oznaczone p r z e s  Z » ra% d  c e n y  jazdy 
i otrzymywali możliwie najlepszy wikt i utrzymanie. W szelkie 

wyjaśnienia oraz s p r a a d a i  k a r t  o k r ę to w y c h

W Generalnej Agencyi u l i c a  L u b i o s  I. 7.
oraz w Generalnych Agmcyach w Brodach, Podwołoczj skach, Czer- 
ninwcacb Nadbrzozia. Śzczakowcj, Oświęcimie 'innychA gencyach.■r

f
Koleje wąskofBro’ se

sprzedaje i wypożycza

fe s .  Fabryka i  apnów  i jiaszya Tew. m .  w Raao.

1076 D r .  K o n s t a n t y  L i p o u - s k i .

Zastępstwo dla G alicji i Bukowiny. 7« 6 8

Słodowe karm elki
na Kf iael skuteczne, poleer

Cukiernia Adama Piaseckiego
Floryańska 2, Hotol Drezdeński,

Długa 10, Kraków. 896 3 o

J U B I L E R i
B. ARMATOWiCZ

Kraków, Rynek gł. I. 18.

Skład wyrobów złotych i 
srebrnych najgustowniej szych 
w największym w wyborze. 'i

Zamiana, tndzież nanrawa hi- j  
żuteryj snmienna i punktualna.

C hińsk ie  s re b ro  po ce n ach  fa ­
b ry czn y ch  n a  sk ład z ie .

91 24 0

A d r e s y
wszelkich stanów i krajów do przesyłania 
ofert culem zawarcia stosunków handlów roi 
z poręczeniem porta w I n t e r n a t  adrw eiem - 
B n r e a n  J o s e l  B o c e n rw e lg  a n d  s d h n e . 
W le n , I., Biiok- sćrasse 8. Telefon 16881, 
B u d a p e e t, V., Nśdar-utcza 13. Prospekty 

franco. 964 „ 20,"

Pierwszy wiosenny ośmio-
tj Jarmar t  ńa konie

w Tarnowie rozpocznie się
30 marca b. r. 1074

na wynalazki, 
w y j e d n y w a  
we wszystkich 

państwach

Inżynier S t. D z b s
126 przysięgły rzecznik patentowy 33 96 

W ie d e ń , V II ., Ł ia d e i  i s s s “  2 .
(w pobliża c. k. nrzęda patentowego).

Jozef Konstanty Barnaś
S z e p e i  O fa ln , W ęgry ,

ma zaszczyt donieść, że wysyła f r a n o c  do 
każdej si.acyi pocztowej za pobraniem:

5 kilową faskę prawdziwej owczej
bryndzy f r a n c o ...........................3 złr. — ct.

5 kilową faske masła naturalne­
go f ra n c o................4 „ 96 „

5 kilo *era szwajcarskiego franco 3 „ 9H „
1 pocztową paozkę, lu  iztuk fl­

iz izepków (serków owcz.) franco 3 „ 96 „
5 kilową faskę rydzów maryno­

wanych f r a n c o .......... 2 „ 40 „
Cennik innych towarów na żądanie optatn e.

967 5 15

(Jewrarlek. 16 aIhils i a uo

P otrzebny pokej
frontowy wygodny, dir spoknjaej osoby, orzy 
nl. Grodzkiej lub w pobliżu. Zgłoszenia: Gro 
dzicka, Grcdzka 53, parter. io«l 2 3

Rutynowany pedagog
przyjmie na lekcyę kilku uczniów, sy­
nów inteligentnych rodziców, potrze­
bujących pomocy w naukach, lub sta­
rannego przygotowania do s*kół śre­
dnich z całem utrzymaniem lub bez; 
także na czas feryj z zapewnieniem 

wyjazdu na wieś.
Adres poda A dm iaistm cya „Nowej 

Reformy11. 1071 l 0

języków wic suk y*. an­
gielskiego i r o r / j8kiogo. 

W szelkie t ło o ^ a a -^ c n ia .  —  Krakou, 
Klepa~z, hotel Centralny, I  p. N r p. f i .

71 52 o

OBIADY
smaczne i zdrowe w domu i na miasto. 
Cena przystępna. P e n s io n  „ U * r a i -  
n a “ , K a r m e l i c k a  4 0 ,  II p 430240

D n i f T P i r b i  zaratwia za kondyktem i bez 
* U «  J  L ILI kondyktu dla P T. nrzędri- 
ków i rficerów w „uńiuości 3 « p  n s * n w s y s  
„Beaintcn Vcr«i*t “ we Lwowie, u l lo a  ł o -  
r a r s l l  a 7. 1048 3 6

Sam ow ary tulskie

1 7 A  1*1* f i  ł  O  nr jlepszą rosyjska S. W.
M m i u I J  Perłowa, oraz ueylon i an- 

1020 giblską poleca firma 2 15

„FORTUM", M i i ,  Splieraice 23.

CU K IERN IA
pod korzystnemi warunkami do od­
stąpienia. Wiadomość: Jozef Mflstl, 
Kraków, Szewska 1. 23. 881 e 8

Miód pszczelny
?jno-deserowy, be.

ś w i e ż y  flipcowy, 
ttgorucznył. pato­

kę, karaoyjno-deaerowy, bez żadnych domie­
szek, wysyła w blasz&nkach po 5 kg z pasiek 
własnych, jnż z opłatą, poozf za 7 koraa (po 
eowołaniu się na to ogłoszenie) Zrrząd Dóbr ■ 
ziemsklth I pasiek Zygmunta Lityński jpo w Sie- 
mlkowoaoli, poczta Slemlkowoe 650 29 3u

Gratis i franko
ffi.r*,■, *wi$, wipdki. ha­

kato ilostrowany cennik . praeszh 
800 adbltkaml dobrych a tam.., 
:-istrumentów muzycznych wszel­

kiego rodzajn.

DOM EKSPORTOWY towsrow ńu-ycznyok 
w li Ur Nr 1359.

Skrzypce dla początkujących jnż za złr. 9'40. 
2'75 3 '—. 3'40 i wyżej. Smyczki po 40 50, 
70, 90 ci. i wyżej. Cytry, harmonie itd. i5- 
wnież na składzie. — Ryzyka niemal Dozwalana 
wymlaea lab zwrot pieniędzy 1034 4 A '

Jpacy Grzaibicl
w  Podgrórzu, u l W ie lick a  7

poleca awoją

pracownię powozów
Łaonatrzoną w w ielti wybór gotowych 
wózków resorowych w różnych fasonach 
np. wófcków jedmokonnych, waźąsych 
140 klg., oraz powozów, karet i t. 4.

Podejmuje się robót kowalskica, ko­
łodziejskich, siodlai skich i lakierniczych 
i wykonuje takown z gwarancyą.

873 5 K
— .—   — — —   

Jak ZA DARUzO
niklowy Rera z napisem ,8yst( m Koskopf Pa­
tent" wraz z pięknym lancnsczieui słr. 1'70. 
trzy sziuki słr. fi —, sześć sztue złr. 9 —. 
Srebrny Ro-ikopf o 3oh kopertach bardzo sil- 
lych złr 5'76. Stalowe Rem męskie zrr, 9'85, 

damskie złr. 2 50. Srebrne zegarki damski* 
złr 3'50, męskie złr. 3 25. Budziki świecąc# 
w nocy złr L35. łopato  llosirowano cenniki 
1059 darmo 1 apfatme wysyła 3 S 
8 . Z A H N , K r a k ó w ,  u l .  F l o r y a ń s k a  21 

Dostawca Związku c. k urzędników gastw.

!!!! Zdumiewająca nowość!!!!
Zamiast świeo.

Patentowane asbestowe bezpieczne światło 

„ C A P  B O N A “.
~  • P a l l  s i ę  d w a  l a t a .  =

Jeżel' nie można dostać n waszych kupców, wysyłam 
opł-tnie po otrzynitniu 50 hal. — Dla kapców onnst. 
1008 ZaPtęocy potrzebni. 2 4
A .  A  n t o n  o v l c h ,  W i e d e ń  X.

B tu o k  t m - E i s e n y l a i i  N r .  t .

brzaw&a owocowe
S z lach e tn e  w w yborow ych g a tu n k a c h  ze szk ó łk i P a ń s tw a  Bzików

p od  T arn o b rzeg iem
Szczepy do zakładania sadów jakoto: jabłonie, grusze, śliwki, cze re śn i, 
derenie i orzechy włoskie do naszego klimatu zastosowane, które oka­
zały już najlepsze rezultaty  i wytrzymałość na wszelkie zm.any powietrza.

Cena sztuki od 2—4 lat m n i e j s z e .................  kor. 0 5(1
„ „ od 2 —4 lat większe z koroną . kor. 0'80
„ „ od 4 —6 la t silne , „ . . .  k o i . ' ! '—
„ , staisze owoc rodzące ,, . . .  kor 2 —

dziczki ładne od 10— 20 hal.
P rzy większych zamówieniach znaczny opust. Cenniki aa żadam s wy­

syła się opłatnie. Zamówienia przyjmuje odwrotnie 1 załatwia.
H i c h a l  I 4 . i l » » ic n  T s r u o b r s e g .

Elfermano & Comp., Lwów-Drohobycz. I

S t a r o  w y g l ą d a j ą c a  f r a r z

zam ienia «ię w m łodocianą, św ieżą, jeżeli sie ją  p ielęgnuje słyn- 
nem  w św iecie, w cale nieszkodliw em , p raw az’wem angielskiem  ogór- 
kowem  m lekiem  B alassy . —  C ena flaszki 2 K , do tego praw dziw e 
ang ielsk ie  mydło ogórkow e 1 K , puder ogórkow y K  1 20  i k r a *  
ogórkow y 2 Iv. —  D ostać m ożna w każdej ap tece. —  W y s y k  
pocztą antek* c. Balassy, Buaapeazt, Erz*ehetfalva. —  \ćy- 
sD zegać się naśladow nictw . —  Skład g łów ny: Z ygm unt fl JCkBP, 
Lwów; F. Breyer, Przemyśl, na Bramie I. 4 ;  fieim i Spwka

w Krakowie. 5831 s

Z Itrokuiu LuWrack.ń w trakowi*, nl. Jagi*ll»Aika ID R ząd u . D ru k a rn i L . K. Ghiiak1
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